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Za Redakcyą odpowiedzialny
gtanislaw Bronikowski w Poznaniu.

i'«* 1dniatracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelir.owskbn pod Nr. 15.

Od

Dziennik Poznański
chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

paświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
tedalccyi, adminiatracyi i ekspedyeyi winny być 

frankowane.
DZIENNIKPOZNANSKI

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. lo sbr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Aastryi 6 gruldeuówi 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwocy- 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech , 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7l/a akr«

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemieeko-austryack. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury , 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) n oi-ha także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
| Rękopis ma
" nadsyłane Redakcyi aie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — vVe Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon’No. 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du
Faubourg Poissonnière 33.—W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Littłe Newport Street-: Leices' “ '1------- J" ------- -------------»•« Kii,..«. p„xr_ on : __ tr------
Lafitte, Bul li er & Comp. Place de la Bourse No. 8. - W Hamburgu, Frankfurcie nad Alenem,
Albrecht Taubenstrass© 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expedition. — W Bremie: ____________ ...... „

Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Buku: S. Bajoński. — W Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w Obornikach: F. W. R a k o w s k i, w Pleszewie: L. Zboralski.

Na miesiąc luty i lliarzeC otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe. 
Prenumerata miesięczna wynosi dla zamiejsco­
wych 1 talara 5 fenygów’ dla miejscowych 95 
srgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 30 stycznia.

Rozpoczynając dzisiejszy przegląd od Francyi, 
musimy zwrócić uwagą czytelników na dwa ważniejsze 
fakta. Oto najpierw komisya trzydziestu ukończyła już 
projekt do ustawy konstytucyjnéj, a równocześnie pra­
wie podpisali pp. Remusat i lord Lyons francuzko- 
angielski traktat handlowy. Agence-Havas, mó­
wiąc o pracach komisyi trzydziefetu, mniema, że poro­
zumienie- między nią a p. Thiersem nie podlega dziś 
już żadnej wątpliwości, choć z drugiej strony nikt nie 
wątpi, że p. Thiers jedynie wtedy zgodzi się na przy­
jęcie powyższego wniosku, gdy dokonane w nim zo­
staną pewne a zarazem konieczne zmiany. — Podpi­
sanie traktatu handlowego zawartego między Francyą 
i Anglią o tyle jest ważnóm dla Francyi, że przez to 
utorowaną zostanie droga do podobnych umów z Bel­
gią i Włochami, które to państwa zawarcie traktatów 
na nowych, ostatniemi wypadkami wojennemi wywoła­
nych podstawach, uczyniły zależnóm od ostatecznego 
przyjęcia przez Anglią propozycji francuzkich.

Intrygi Napoleonidów mało kogo zajmują we Fran­
cyi, co najlepszym jest dowodem, że wichrzenia spad­
kobierców zmarłego ekscesarza nie są dla Fruncyi 
strasznemi. List p. Clement Duvernois, ogłoszony w 
Ordre a uważany powszechnie za manifest Bonaparty- 
etów, wywołał w prasie republikańskiój raczej uśmiech 
politowania, niśli oburzenie. W tymże manifeście po­
wiedziano, iż ani ks. Chambord, ani Orleani, ani re­
publika nie są możliwemi w Francyi, a jedynie syn Na­
poleona może zbawić i uratować Francyą.

W Włoszech zanosi się na przesilenie gabinetowe 
a powodem takowego będzie może ustawa o klasztorach, 
przedewszystkiém zaś artykuł 2 tćj ustawy. Wiadomo 
powszechnie, ile wagi król przywięzuje do utrzyma­
nia w Rzymie jeneralatów zakonnych, a to od czasu, 
gdy Ojciec św. oświadczył, iż takowe są mu niezbędne 
do wykonywania posłannictwa apostolskiego nad całym 
kościołem. Tymczasem komisya, zajmująca się ustawą 
klasztorną, oświadczyła się za usunięciem artykułu 2. 
Ztąd wielkie niezadowolenie nie tylko w Watykanie, 
lecz i w Kwirynale tudzież w łonie gabinetu, którj’ nie 
spodziewał się ¡wcale podobnego wyniku, tóm mniej, 
że komisyi nie była tajną wola króla. — Tóm tłuma­
czyć sobie należy pogłoski o usunięciu się z gabinetu 
to tego, to owego ministra. Na pierwszóm miejscu wy­
mieniają autora ustawy klasztornój a z nim ministra

TYGODNIK WIELKOPOLSKI.
ROK III.

Czasopismo naukowe, literackie i artystyczne, wy­
chodzące pod powyższym tytułem, rozpoczyna trzeci 
rok istnienia swojego. Krom Tygodnika katoli­
ckiego, mającego li barwę religijną, po upadku So­
bótki jest to jedyne pismo świeckie na całą Wielko- 
polskę, traktujące rzeczy poważniejszój treści ze stano­
wiska umiejętnego i liberalnego. Zas zczyca się od sa­
mego początku swojego doborem artykułów treściwych 
1 zajmujących, a liczy do współpracowników swoich 
znakomite imiona piśmiennictwa naszego. Wszystkie te 
okoliczności kazałyby wnosić, że liczba przedpłacicieli 
Powinna być znaczna i opędza sowicie koszta wyda­
wnictwa i nakładu. Czy tak się ma rzeczywiście, nie 
Umiemy powiedzieć, niewtajemniczeni w sprawy szano­
wnej redakcyi. Przy wielkiej jednak apatyi publiczno­
ści naszej do czytania i popierania pism treści powa- 
ZneJi przy pewnej a nawet wybitnćj dążności niektó­
rych kól* naszych, mianowicie zamożniejszych, stawania 
’rontem przeciw liberalnym objawom publicystyki pol- 
jkjćj, — mógłby i przeciwny wniosek być usprawie­
dliwionym, że wydawnictwo Tygodnika Wielko­
polskiego nie tylko żadnych zysków, ale nawet szko­
dy i ofiary ponosi.

Co bądź, zwracamy na to głównie uwagę, że ża- 
ne pismo peryodyczne na dłuższy czas ofiarnością 

sw°ią utrzymać się nie może, a nawet utrzymywać się 
Uie powinno. Bo jeżeli po roku lub dwóch nie zyskało 
8°bie tyle wziętości, aby się o własnych siłach ostać 
In°gio,_ widać, że nie odpowiada ani potrzebie, ani wy- 
il aĘan’0In publiczności. Ograniczone na bardzo małą 
k° ć czytelników staje się mało użyteczne. Chylić się 

rona tego musi do upadku, bo przy wyczerpniętych 
uurrych zasobach, nie mogąc opłacać jak należy 

. społpracowników, zostawione na ich łaskę i dobrą wo- 
urtyk^ świetnieć będzie doborem zajmujących

trz. ^'a8.tSPn’e niestosowną widzi nam się metoda nie 
jedv 'an'a czasoP'sma> choćby najlepićj redagowanego, 

ynie dla tego, że się z jego dążnościami nie zgadza-

robót publicznych p. Vincenzi, którego tekę objąłby 
min. oświecenia, a ministrem oświecenia zostałby mar­
grabia Ru di ni. — Mówią również o ustąpieniu pp. 
Lanzy i Selli, wstrzymując się atoli od wszelkich 
kombinacyi co do ich następców.

Według telegramu z Bombay rozpoczęła się już 
w Azyi środkowej walka, wprawdzie nie między Ro- 
syanami a Anglikami, lecz między dwoma ple­
mionami, z których jedno stoi po stronie Anglii, dru­
gie Rosyi. Naczelnik Abdul Rahman napadł na wa 
równią Hissar w południowym Turkestanie, a drugi 
naczelnik Mahomeci Isa napadł i zdobył Szerbad w 
Kabulu. Godnem jest uwagi, że walka zawrzała na 
południe od Samarkandy. Miasto to należy od dawnego 
już czasu do Rosyi, będąc zarazem siedliskiem licznój za­
łogi wojskowej. Samarkanda jest miejscowością wysu­
niętą w kierunku południowym najdalej ze wszystkich 
posiadłości rosyjskich i zaledwie 70 mil geograficznych 
oddaloną od małego Tibetu, będącego pod zwierz­
chnictwem angielskiem.

Wiadomości z sejmu berlińskiego znajdują się pod 
właściwą rubryką.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył sekretarzowi przy jeneralnym Konsulacie w 

Warszawie, tajnemu ekspedyującemu sekretarzowi Deysing 
nadać tytuł radzey dworu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Wągrowiee, 27 stycznia.
(Zabezpieczenie życia. — Towarzystwo przemysłowe. — Loso­

wanie książek.)
Powiada Liebig, że konsumpeya mydła stanowi 

najlepszą wskazówkę stopnia oświaty pewnego kraju; 
nie przecząc prawdziwości twierdzenia znakomitego che­
mika, możnaby ze statystyką towarzystw asekuracyj- 
nycbjw ręku udowodnić, że dobrobyt i ośwjata poje- 
dyńczych okolic stoją w prostym stosunku do ich frek- 
wencyi w wzmiankowanych powyżej instytucyach. Gdy- 
byśmy zabezpieczenie życia ebeieli wziąć za miarę na­
szych stosunków społecznych pomiędzy polską ludno­
ścią Księstwa, rezultat takiego badania nie byłby nader 
budującym — a to dla tego, że u nas ani klasa maję­
tniejsza, a tern mniej uboższa nie uwzględnia jeszcze 
korzyści, wynikających z zabezpieczenia życia. Na nic 
się nie zda porównywanie naszych pod tym względem 
stosunków ze stosunkami innych krajów — Anglii na 
przykład; inne są nasze stósunki polityczne i ekono­
miczne, innj’ się też wśród nich wyrobił charakter na­
rodu — a to wszystko uwzględniwszy, mamy prawo 
sądzić, że choć u nas nie wszystko tak jak w Anglii, 
z której ekonomiści dla wszystkich narodów chcieliby 
brać miarę, usposobienie wyższych klas naszego społe­
czeństwa coraz poważniejsze, a oświata do warstw niż­
szych coraz bardziej przenikająca, złożą się z czasem

my. Chociażby to był obóz, pod względem zasad, nie­
przyjacielski, już dla tego warto jego organ prenu­
merować, aby wiedzieć, co się w tym obozie dzieje, i 
aby, gdzie trzeba, w innćtn piśmie zamachy jego pa­
rować, osłabiać argumentami, niweczyć przekonaniem. 
W kraju oświeconym, niepodległym, wyrabiają się stron­
nictwa polityczne, społeczne, religijne i występują z so­
bą w organach swoich do walki, wielekroć bardzo za- 
ciętćj. Tam pojawić się mogą niechęci i zawiści stron­
nicze do tego stopnia, że jedno gotowe drugie w łyżce 
wody zatopić, i z pogardą i lekceważeniem spoziera 
monarchista na republikanina i na republikańską pu­
blicystykę. U nas wszystkie stronnictwa, jeśli je tak 
nazwać można, mają jeden wspólny interes, to jest u- 
trzymanie narodowości naszej w przynależnych jćj bo- 
skieb i ludzkich prawach i bronienie jćj od gwalto- 

i wnych zamachów nieprzyjaznej jćj obczyzny. W tym 
; wspólnym celu wszystkich naszych pism czasowych w 

Wielkopolsce, który bodaj bj’ trwał nieprzerwanie, za­
cierać się powinna ostrość przeciwnych sobie pojęć i 
widzeń, które tylko w obranych drogach, wiodących do 
utrzymania narodowości, różnić się z sobą mogą. Ani 
więc pojąć można, dla czego prawowierny katolik, któ­
ry się abonuje na niemiecką Germanią, na francu­
ski Univers, a nawet dla własnej informacji do pro­
testanckich pism zagląda, wyrzeka? się przecież polskie­
go czasopisma dla tego, że acz katolickie, to jednak w 
rzeczach religii śmiało objawia zdanie swoje tam, 
gdzie nie o podstawy kościoła, ale formy jego chodzi, 
które krytyce ulegać mogą. Jeżeliśmy się na nasze do­
bro dotąd nie zlali ze społecznemi i politycznemi inte­
resami panującej nam monarchii, i dla tego nie mamy 
stronnictw ani politycznych ani socjalnych; mamy 
przecież odcienia, partye, koterye. Ani chcę utrzymy­
wać, aby koterj-jna namiętność nie dorównywała czę­
sto namiętności politycznej. Mieliśmy’ i mamy dotąd 
przykłady takiej zaciętości pism u nas czasowych, któ­
rą, mojćm zdaniem, najlepićj milczeniem pomijać, a 
nie nadawać jćj rozgłosu przez długą i niewczesną po­
lemikę. Ale ta walka zasad przedewszystkiém na pi­
sma polityczne się rozciąga. 1 to może przyczyna, że 
w Poznaniu tego roku aż cztery pisma tego rodzaju 
wychodzą. Nie da ona się w zupełności zastosować na 
pisma naukowo-literackie, zwłaszcza że jeden tylko T y- 
godnik Wielkopolski ostał się jako jedyny organ 
w Poznańskićm prac umiejętnych, nie mających z po­
lityką, a więc i z partyami, nic do czynienia. Jestże 
tu więc powód rozsądny, aby z partyjnych względów

na taki rezultat, jaki nam do wytrzymania społeczno- 
ekonomicznćj konkurencyi koniecznie jest potrzebny. 
Im więcćj zaś wśród nas powstaje instytucyi, do tego, 
celu zmierzających, tem łatwiejsza konkureneya.

Tak samo ma się rzecz z zabezpieczeniem życia 
— potrzeba jednak, aby wszystkie warstwy naszej lu­
dności powzięły jasne wyobrażenie o korzyściach 
zabezpieczenia — do tego zaś potrzeba mieć pobieżną 
przynajmnićj znajomość form, w jakich się to zabezpie­
czenie odbywa. Ogólnie biorąc, zabezpieczenie życia tak 
jest urządzone, że za oplata jednorazową, lub też regu­
larnie opłacaną składką coroczną — czyli tak zwaną 
premią — daje sposobność uzyskania kapitału płatne­
go: a) po śmierci osoby zabezpieczonej, b) w pewnym 
wieku tejże osoby, albo c) po śmierci tej osoby, która 
z pomiędzy dwóch równocześnie zabezpieczonych pier- 
wćj umrze, albo tćż d) w formie renty czyli pensyi 
mającćj się wypłacać osobie zabezpieczonej gdy dojdzie 
do pewnego wieku. Oto są główne formy zabezpiecze­
nia życia — a z nich już można powziąć wyobrażenie, 
że umiejąc systematycznie oszczędzać i z codziennych 
oszczędności opłacając premią, nie tylko pozostałej ro­
dzinie, ale już nawet sobie samemu w starości zape­
wnić można potrzebny do utrzymania kapitał. Ale ko­
rzyści zabezpieczenia sięgają dalej w stósunki społe­
czne. Dość wspomnieć o deputatach, wysagach, alimen­
tach i tym podobnych daninach, które stają się przy­
czyną niezgod w rodzinach, a w niższych zwłaszcza 
warstwach naszej ludności bywają źródłem scen fami­
lijnych nader gorszących. Kto nie słyszał o przypad­
kach, gdzie ojciec będący na wysagu żył swoim dzie­
ciom zbyt długo?! Najskuteczniejszćm na to lekarstwem 
jest zabezpieczenie swego życia w formie renty wieku.

■ Jeżeli stary ojciec takową pobiera, to dzieci dobijać się 
! będą o niego i jak najdłuższego życzyć mu żywota — 
i choćby tylko dla samćj renty. I dla naszych stosunków 
; handlowych i przemysłowych a nawet i rolniczych za- 
i bezpieczenie życia niezmiernćj jest doniosłości, bo jest 
' źródłem kredytu osobistego, a popiera kredyt rzeczo- 
j wy. Więc zabezpieczenie życia nie tylko dla tych ma 

swoje korzyści, którzy mówią: non sibi, sed pócterita- 
ti — lecz i dla tych, którzy żyją dla siebie i siebie
mają na oku.

Idea zabezpieczenia życia powinna się przyjąć w 
\ w społeczeństwie naszćrn — a gdy głębokie zapuści 
' korzenie, przysporzy nam kapitału i moralnego i ma- 

teryalnego, oddziała zbawiennie na narodową naszą o- 
' bronę w obec grożącego mu zewsząd niebezpieczeństwa.

Na powyższy temat miał p. dr. Zi e 1 e wicz przed 
dwoma tygodniami wykład w tutejszćm Towarzystwie 
przemysłowóm. Prelegent powyższe poglądy objaśniał 
przykładami, przystępnemi dla pojęcia słuchaczy po 

i największej części z niższego stanu, kładł przycisk na 
i ,.Westę“ jako na instytucyą, do której się garnąć po­

winny wszystkie warstwy naszego społeczeństwa nie
i już ze względów uczuciowych, lecz po prostu z wido-
; ków korzyści materyalnycb.

W tenże sam dzień niedzielny po prelekcyi odbyło 
się Walne Zebranie Członków Towarzystwa Przemy­
słowego, sprawozdanie ze stanu kasy a następnie loso- 

' wanie pomiędzy członków kilkunastu książek jużto na 
ten cel darowanych, już tćż przez Zarząd zakupionych. 
Członkowie, którzy wylosowali Kalendarze dra Ra-

odpychać od siebie pismo, jedyne u nas w tym ro­
dzaju, dla tego, że nikomu nie schlebia, a zdanie swo­
je śmiało i jawnie wypowiada? — Gzem nazwać pu­
bliczne lekceważenie osób, redakcyi i współpracowni­
ków, którym przecież należy się zasługa, że pismo to, 
mimo nieprzychylności ¡pewnych organów prasy, już 
trzeci rok żywota swojego rozpoczyna?

Nareszcie chodzi o honor naszej prowincyi. Coby 
o nićj powiedziano, gdyby z braku udziału, czasopismo 
poświęcone nauce, literaturze i sztuce, jedyne w Wiel­
kopolsce wychodzić przestało? Jeżeli nie odpowiada 
celowi, jeżeli słabo redagowane, zgoda, nie popierajcie 
go; ale postawcież inne, lepsze, odpowiedniejsze na jego 
miejsce. Skoro tego nie robicie, skoro inne pisma li­
terackie tygodniowe i miesięczne ustały, toć nie należy 
pogardzać tćm, co jest i wśród trudnych okoliczności 
dwa lata przeżyło, ale w dobrze zrozumianym interesie 
trzeba nip. rozdrabniać sił, ale je skupiać, bo ich coraz 
mnićj posiadamj’; trzeba wspierać i wzmacniać reda­
kcją, a liadewszystko liczną przedpłatą postawić ją w 
możności skupienia obok siebie najznakomitszych pi­
sarzy naszych, głośnych nauką i powagą literacką, a 
ich pracą podniesie się Tygodnik Wielkopolski 
do znaczenia nie tylko u nas ale i w innych częściach 
dawnćj Polski.

Jeżeliśmy za tćm czasopismem podjęli obronę w 
ogólności, dodać musimy w szczególe, że pierwsze jego 
tegoroczne trzy numera, które manij’ przed sobą, od­
znaczają się znakomitą wartością, dające dowód i gor­
liwej zabiegłości Szanownej redakcyi w utrzymaniu 
Tygodnika na poważnćj, umiejętnćj stopie, i gotowości 
znamienitych autorów w popieraniu tćj chwalebnej dą­
żności.

Artykuł Dr. Adama Bełcikowskiego „O poezyi 
polskiej XIX wieku“ będzie obszerny i pociągnie 
się zapewne przez wiele numerów. O jego wartości 
uprzedza nas samo imię autora. Wychodzi z mate- 
ryalnycb kierunków tegoczesnycb, które mianowicie 
teorya Darwina podniosła, i windykuje dla rodzaju 
ludzkiego ową iskrę bożą czyli stronę duchową, która 
się u wszystkich narodów poczuciem poetycznćm obja­
wiła i stała nauczycielką ludów. Ona tćż po Napole­
ońskich wojnach, po zniszczeniu i wyludnieniu całćj 
Europy, wystąpią w formie tak nazwanej poezyi ro­
mantycznej, którą u nas wskrzesili: Zaleski, Malcze­
wski, Goszczyński, a za nimi Mickiewicz, Słowacki, 
Krasiński.

■łowicza i Przyjaciela ludu, byli ze swych na­
bytków bardzo zadowoleni, boć kalendarz to najnie­
zbędniejsza w każdym domu książka, gdzie się znaj­
duje choćby tylko jedna osoba umiejąca czytać.

Tutejsze Towarzystwo Przemysłowe rozwija się 
dosyć pomyślnie, jak na miasto, którego inteligeneya 
składa się przeważnie z Niemców i Żydów i zaledwie 
kilka jest rodzin polskich, a i tym cel podobnych to­
warzystw niezupełnie jest jasny. Quod Deus bene 
vertat'

Pary i, 27 stycznia.
(Penelopa wersalska. — Fuzya i jéj koleje. Sądy o sprawie 
angielsko-rosyjakiéj. — Nowiny z emigracji. —"L e s Eryn- 
ni.ee i la femme de Claude. — Śmierć Jul. Rymaszewskiego.)

S. E. Nadzwyczaj ubogi tydzień! Izba spoczywa, 
rozprawiając nad projektami mniejszćj wagi, lub ra- 
czćj odkładając je tylko na późniejszy czas. Komisya 
trzydziestu dalej przędzie z właściwą sobie powolno­
ścią, tkankę Penelopy, o której nie wiadomo, czy ona 
będzie siecią obwijającą p. Thiersa, czy szarfą mającą 
go udusić, czy tćż paskiem, po którym wodzić go pra­
wica zamyśla: ale każdy tu myśli, że odnowi się znana 
historj’a Guliwera, i że Lilipuci komisyi trzydziestu 
darmo tylko czas tracą, zabawiając jeno albo wreszcie 
i nudząc galeryą. Z drugiej strony ucichła sentymen­
talna wrzawa bonapartystowska w obec postawy 
ostrzejszej rządu, o Napoleonie IV już nic nie 
słychać, a petycyą jego krewnego księcia Napoleona 
komisya w zgodzie z p. Thiersem ostatecznie pogrze­
bała. Tak że dwie kwestye tylko są dziś na porządku 
dziennym: tak zwana fuzya i sprawa rosyjsko-an­
gielska.

Fuzya w tym tygodniu przez różne przeszła ko­
leje. Obecność książąt orleańskich na obchodzie żało­
bnym 21 stycznia zdawała się być krokiem pojednaw­
czym, ale nieobecność hrabiego Paryża mogła być u- 
ważaną za krok zupełnie przeciwnego znaczenia. Ar­
tykuły umieszczone w Gasette de France i Jour­
nal de Paris zdawały się zapowiadać zgodę, ale 
nota umieszczona w onegdajszym numerze Debatów 
twierdząca, że książęta Orleańscy, mimo obecności na 
rzeczonym obchodzie, nie zrzekają się bynajmniej za­
sad rewolucji francuzkiej, zniweczyła znowu te na­
dzieje. Tymczasem Journal de Paris powiada, że 
ta nota napisaną była przez zwyczajną redakcyą De­
batów a nie przez jednego z książąt/ więc zdaje się 
jeszcze, że fuzya jest możebną. Mówiono nawet, że 
książęta Orleańscy już raz się zebrali w celu naradze­
nia się nad tym ważnym przedmiotem, ale jak zwy­
czajni członkowie komisyi trzydziestu odroczyli tylko 
dyskusyą na drugie posiedzenie. I tak wlecze się ta 
sprawa śród obojętności publicznćj, a długo podobno 
jeszcze się wlec będzie, bo trudno pojednać sztandar 
trójkolorowy z białą chorągwią, trudno połączyć libe­
ralizm Ludwika Filipa z zasadami wstecznemi Karola 
X, trudno wsadzić głowę Filipa-Egalité na tułów Lu­
dwika XVI, a widocznie hasłem książąt Orleańskich 
jest znane przysłowie: aby wilk był syty i koza cała. 
Zresztą jest to także hasło p. Thiersa/ jest to hasło 
komisyi trzydziestu, ztąd te subtelne, bizantyńskie dy- 
skusye, te prace penelopejskie, to obracanie się w za- 
klętćm kole; politycy nasi ważną zajęci robotą, szu-

Rozprawa ś. p. Wincentego Pola „O wykładzie 
literatury polskiej“ znanego autora „Pjamiętni- 
ka do literatury polskiéj XIX wieku,“ rozwija 
całj’ arsenal wiadomości potrzebnych, aby wykład na­
szego piśmiennictwa stał się umiejętnością krytyczną. 
Poprzedzić ją winna encyklopedya nauk i umiejętności 
polskich, i dla tego obstaje autor za tćm, aby dla ta- 
kićj encyklopedyi utworzonemi były nowe katedry w 
uniwersytecie Jagiellońskim i Lwowskim.

Powieść Jozefa Narzymskiego „Trzy miesiące 
ze znalezionego rękopismu“ zajmuje nadzwy­
czajnie, bo w formie listów wystawia psychiczne skutki 
i wrażenia młodego człowieka, który z zazdrosnym mę­
żem odbył pojedynek amerykański, wyciągnął czarną 
kulkę skazującą go, że od tćj chwili za trzy miesiące 
życie sobie odbierze. Te trzy ostatnie miesiące życia, 
z pewnością śmierci przed sobą, co dzień, co godzinę, 
co minutę zbliżającej się, to sytuacya tragiczna, którą 
wśród danych okoliczności talent pisarski autora wy­
zyskać potrafił.

„Polscy artyści w Mnichowi e.“ Artykuł ten 
wylicza nam i charakteryzuje Polaków malarzy, kształ­
cących się na akademii malarskiej w stolicy Bawarskiej, 
między nimi głównie odznaczyli się Brandt i Gierym­
ski starszy, pracujący samodzielnie i czystej wody ar­
tyści.

Z przeglądu literackiego są obszerne i umiejętnie 
napisane krytyki dzieł następujących: 1) Dr. Karola 
Mecherzyńskiego, bistorya literatury dla młodzieży. 
Kraków 1872. 2) Krzemieniec. Przygody i wspo­
mnienia studenta pierwszej klasy przez Walentego 
Spektatora. Kraków 1873. 3) J. Łepkowskiego Sztuka, 
zarys jćj dziejów, zarazem podręcznik dla uczących się. 
Kraków 1872.

Pomijamy relacye z przedstawień polskiego tea­
tru Poznańskiego i ciekawe wiadomości bieżące o 
rzeczach polskich, a zwracamy uwagę na „Pokłosie“ 
obejmujące prace ogłoszone w obcych językach od 1869 
do 1871 r. o etnologii ludów słowiańskich. Ważna to 
bibliografia dla kwestyi slowiańskićj. — Zgoła Tygo­
dnik Wielkopolski i w tym roku zajmuje interes 
czytającej publiczności i zasługuje na jćj liczne po­
parcie.

Dr. Libelt.



kaja kamienia filozoficznego, kwadratury koła, ruchu 
ustawicznego. Nie przerywajmy tćj średniowiecznej al­
chemii pax hominibus bonae voluntatis!

Ale znowu podnosi się na horyzoncie straszliwe 
widmo zaborczej Rosyi. Zdziwieni Francuzi uczą, się 
wymawiać malo im znane wyrazy: Chiwa, Ettrek, 
Turkestan, Afghanistan, Khany i Khanaty, Kryżano- 
wski i ¡Szuwałow!! Co to wszystko znaczy ’ A je­
dnak coś to być musi, kiedy dzienniki angielskie taka 
podnoszą wrzawę. Czy dostanie się Anglii także jak 
i nam? Czy przyjdzie kreska na Matyska? Dobrze 
odwdzięczymy się sąsiadom; jak oni nam dopomogli, 
tak im teraz dopomożemy. Wszak Rosya jest naszym 
najnaturalniejszym sprzymierzeńcem, jak trafnie kiedyś 
powiedział wielki dyplomata p. Jules-Favre. — Ale, 
mówią najuczeńsi, ten Khanat Chiwy jest to straszna 
jakaś kraina, i przypominają’ sobie wyprawę jenerała 
Perowskiego i drżą na samą myśl podobnej klęski, 
któraby uszczupliła siły ich najnaturalniejszego sprzy­
mierzeńca. Takie mniej więcej jest wrażenie tutejszćj 
publiczności z tych wypadków, które odnawiają wie­
czną kwestyą wschodnią w sposób najgroźniejszy dla 
Anglii. Jeden tylko i drugi poważniejszy dziennik 
czuja doniosłość téj sprawy i zbliżenie się burzy azya- 
tycko-europejskiéj, która może być na dziś dyplomaty- 
cznemi kombinacyami zażegnaną, ale straszniejszą je­
szcze w niedalekiej przyszłości wybuchnąć musi. Co 
do misyi jen. Szuwałowa, którego dziada czy pradzia^ 
da nazyw-ał poetycznie przed wiekiem zestarzały Wol­
ter Orfeuszem, nie wiadomo czy potrafi czarodziej­
ską siłą wymowy swojej zmiękczyć twarde głazy serc 
angielskich; ale mówią, że bożek miłości zawarł sojusz 
z Orfeuszem, a czarodziejski wpływ pięknej karty fo- 
tograficznéj na księcia Alfreda mógłby załatwić tym­
czasowo interes. . . Ale Indya jest nierównie piękniej­
szą dla Anglii oblubienicą jak wszystkie księżniczki 
moskiewskie. . . Hrabia Szuwałow snadnie powrócić 
może z Anglii jak Orfeusz z piekła — nic nie wskó­
rawszy.

A teraz, jeżeli pozwolicie, paulo minora cani- 
mus. O obchodzie powstania styczniowego w Paryżu, 
na którym sam być nie mogłem, tyle tylko wiem, że 
skromna uczta zgromadziła w środę wieczorem z dwu­
dziestu rodaków naszych, że w mowach przy téj spo­
sobności powiedzianych wyrażono niczém nie zachwia­
ną w sercach naszych nadzieję lepszego losu, skoro na 
takowy pracą nad sobą zasłużymy. Jeśli dojdą mnie 
nowe szczegóły, to przeszlę wam je w przyszłej kore- 
spondencyi. We wtorek, to jest 21 b. m. nowy pre­
fekt Sekwany p. C a 1 m o n z licznym orszakiem, w to­
warzystwie p. Alphand inżyniera naczelnego miasta 
Paryża i p. Gréard głównego inspektora szkół mu­
nicypalnych odwiedził szkolę batyniolską; wizyta spra­
wiła na nim bardzo dobre wrażenie, a jest nadzieja, 
że rokowania rady szkolnej z radą municypalną, które 
skutkiem zmiany prefekta poszły w’ odwlokę zostaną 
uwieńczone pożądanym skutkiem i że usposobienia p. 
Cal mon będą te same jak p. Leon Say, którego 
ścisłe stosunki przyjazne z p. Wołowskim ułatwiły 
pierwsze porozumienie. Doktor Gałęzowski znaj­
duje się jeszcze w Meksyku, a nie spodziewają się je­
go powrotu przed kilkoma miesiącami. Tymczasem 
szkoła zajmuje zawsze w Lyceum Condorcet zaszczytne 
stanowisko jak w poprzednich latach.

Nowiny literackie ograniczają się na dramacie p. 
Leconte de Lisie les Erynnies, którego krytycy mi­
strzowskie wierszowanie podziwiają zarzucając mu je- 
dnostajność i przesadę w oddaniu szczegółowćm oby­
czajów greckich, w używaniu wyrażeń i wyrazów na­
wet greckich, i tak morze nie nazywa on morzem 
ani nawet Neptunem, ale z greckiego Poseidó- 
nem; a stary Talthybios nakazując chórowi milczenie 
powiada: il fautmettreun boeuf sur sa langue. 
Ale mimo tych drobnych śmieszności, jest to jeden z 
utworów przynoszących zaszczyt sztuce ówczesnéj. — 
Daleko ostrzej skrytykowany został nowy utwór pana 
Dumas: La femme de Claude. Cynizm i misty­
cyzm, eteryczne gwiazdy i najbrudniejsze błoto, aniel- 
skość wygórowana i bezwstyd bez granic najdziwaczniej 
zlewają się w téj komedyi niemoralnćj i żadnej nauki, 
żadnego sensu nie zawierajacéj.

P. S. Umarł nie dawno w Paryżu emigrant z r. 
1-831 s. p. Julian Rymaszewski rodem z Litwy 
porucznik w 16 pułku liniowym podczas powstania. 
Powszechnie był lubiony i poważany.

KRÓLESTWO POLSKIE.

* Pisaliśmy już przed kilku dniami, że rząd rosyjski 
postanowił, aby oprócz Moskali, mieli także prawo na­
bywania majątków poduchownych w Kongresówce i cu­
dzoziemcy. Teraz zapoznajemy się z dziennik, rosyjskich 
z bliższemi motywami podobnego postanowienia. Oto — 
ponieważ w granicznych powiatach „Przywiślańskiego 
kraju“ (tak Moskale statecznie nazywają Królestwo Pol­
skie) zagraniczni poddani posiadają majątki, w których 
znajdują się folwarki poduchowne przeznaczone na sprze­
daż, dla tego też ministerstwo postanawia, ażeby do 
licytacyi wszystkich dóbr poduchownych (t. j. w całej 
Kongresówce, nie tylko zaś w pożagranicznych powia­
tach) dopuszczeni byli nie tylko Moskale lecz i zagra­
niczni poddani, gdyż dotychczasowe ograniczenie, zmniej­
szając konkurencyą, pozbawia skarb możności otrzyma­
nia wyższej sumy szacunkowćj za sprzedawane dobra 
poduchowne.

Śmieszniejszych motywów wymyślać nie podobna, 
bo dla czegóż, pytamy się, dla zwiększenia konkuren- 
cyi, prawo nabywania rzeczonych dóbr nie rozszerzyć 
na wszystkich obywateli Królestwa Polskiego? Podo­
bne zaś rozporządzenie wprowadza tylko coraz więcej 
chwastu obcego — chwastu niebezpiecznego dla naszćj 
narodowości, bo nie potrzebujemy objaśniać, że Polacy 
tak z pod zaboru pruskiego jak i austryackiego podo­
bnie jak i z zaboru moskiewskiego nie mają prawa na­
bywać rzeczonych dóbr. Dobrodziejstwo to pozyskali 
tylko Niemcy.

Pogłoska o przyłączeniu warszawskiego ob er- 
watoryum astronomicznego i meteorologicznego do uni­
wersytetu warszawskiego, urzędownie się potwierdza 
ogłoszeniem w Wiestniku Urzęd. odnośnego rozpo­
rządzenia. Obserwatoryum z początkiem r. b. przechodzi 
w bezpośrednie zawiadowanie uniwersytetu na zasadzie 
przepisów zawartych w ustawie uniwersytetów rossyjskich 
z r. 1863, odnośne zaś artykuły 376 i 377 ustawy z 
dnia 20 maja 1862 o wychowaniu publicznem w 
Królestwie Boiskiem uchylają się. Ustanawiają się 
posady „starszego i młodszego astronomów“, z których 
pierwszy będzie pobierał 1,500 a drugi 850 rub. ro­
cznie. Posady dzisiejsze starszego i młodszego adjun- 
kta znoszą się, a osoby zostające na tych posadach, 
jeśli niebędzie można dać im miejsca w uniwersytecie 
warszawskim, spadają z etatu na zasadach ogólnych.

NIEMCY.

. * Berlin, 29 stycznia. Wtorkowe posiedzenie 
Izby przyjęło po uchwaleniu etatu hodowli koni, 
wniosek deputowanych Miąuel i Lauenstein, tej treści: 
„Królewski rząd wzywa się, aby celem wyrównania 
ordyuacyi miejskich w całej monarchii przedłożył sej­
mowi w najbliższej kadencyi stosowny ku temu pro­
jekt.“ W końcu posiedzenia przyjęto bez dyskusyi 
różne wnioski komisyi petycyjnej i zamknięto posiedze­
nie o i godzinie.

Dzisiaj nie ma posiedzenia Izby poselskiej, a na 
porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia stoi pro­
ponowana przez komisyą zmiana artykułów’ 15 i 18 
konstytucyi. Do projektu komisyi, któryśmy we wczo­
rajszym numerze w dosłownćm podali brzmieniu, za­
mierza stronnictwo postępowe postawić poprawkę skre­
ślającą wyrażenia „ewangelicki i rzymsko-katolicki ko­
ściół,“ a w miejsce tego zamieścić po prostu tylko 
„Stowarzyszenia religijne.“ W ogóle cała opinia Nie­
miec zwrócona obecnie na projekta kościelno-polityczne 
i niecierpliwie oczekuje rezultatu jutrzejszych obrad 
Izby. Cala prasa niemiecka bez wyjątku zajęta li tylko 
projektami ministra Falka, a dzisiejsza N at i on al - Ż tg. 
pisze na wstępie, iż lubo w obec tych projektów stron­
nictwo katolickie Niemiec znajduje się w wielkiem za­
trwożeniu, to przecież nie cała ludność katolicka i du­
chowieństwa podziela te obawy. Na poparcie swego 
twierdzenia przytacza ten organ liberałów niemieckich 
adres do króla wyłożony w mieście Hirschbergu na 
Szlązku do podpisów'. Adres ten ma brzmieć jak na­
stępuje: „Najjaśniejszy Królu i Panie itd. Do Wa­
szego cesarskiego i królewskiego tronu przystępują 
katolicy Hirschberga na Szlązku, aby oświadczyć Wa­
szej królewskiej Mości, iż w przedłożonych obecnie 
Izbie czterech projektach kościelno-politycznych nie 
widzą wmale zagrożonych praw i samodzielności kato­
lickiego kościoła. Owszem przedłożone projekta uwa­
żają za najlepszą broń państwa i rządu przeciw uro- 
szczeniom ultramontanizmu, który zmierza tylko do 
spaczenia nauki rzymsko-katolickiego kościoła i osła­
bienia w nas naszego niemieckiego patryotyzmu. —■ 
Oświadczenie to publiczne składają u stóp waszego 
tronu niżej podpisani.“ Naturalnie, że do adresu tego 
nie przywiązujemy najmniejszej wagi, bo nawetiNat. 
Z tg. powiada, iż adres ten wyłożonym jest dopiero 
do podpisów, których nie ma jeszcze pod nim i za­
chodzi pytanie czy i ile się ich zbierze; zanotowa­
liśmy go przecież, aby dać czytelnikom poznać, jak 
to stronnictwo p. Laskera wszelkiemi drogami i środ­
kami stara się o zapewnienie przyszłości projektom 
kościelno-politycznym i nie wacha się nawet przytaczać 
adresu katolików szląskich, najprzywiązańszych pewno 
do wiary swych przodków, adresu o którym ani na 
chwilę wątpić nie można z jakiego podsunięty jest o- 
bozu. Być może, że adres miasta Hirschberga pokryje 
podpis niejednego łatwowiernego lub nieświadomego 
istoty rzeczy Szlązaka, to pewna przecież, iż nie oba- 
łamuci ogólnćj opinii katolickiego ludu na Szlązku i 
żadnego, a przynajmniej donioślejszego nie odniesie 
skutku.

W braku innych i ważniejszych wiadomości, jakie 
dzisiaj z Niemiec zapisać się dadzą, podajemy w do- 
słownem tłumaczeniu ciekawy ustęp o katolicko- 
polskiej propagandzie w Górnym'Szlązku, juk ją 
National Ztg. nazywa. National Ztg. (Nr. 47) pi­
sze w korespondencyi z Berlina pod dniem 28 stycznia 
co następuje: „Dla katolicko-polskiej propagandy w 
Górnym Szlązku charakterystycznemi są doniesienia 
Zwiastuna Górnoszłązkiego, który z d. 1 sty­
cznia b. r. przestał wychodzić i przyczyny upadku 
swego podaje. Z tych doniesień pokazuje się, że tenże 
w ostatnich sześćdziesięciu latach pomiędzy po polsku 
mówiącą ludnością Górnego Szlązka bardzo rozpowsze­
chniony dziennik pod redakcyą książęco-biskupiego ko­
misarza P. Purkopa trzymał się o ile możności na 
czysto religijno-kościelnćm polu, a zdała od w osta­
tnich mianowdcie latach szerzącego się polonizującego 
i rządowi nieprzyjaznego kierunku pewnej części kato­
lickiego duchowieństwa i innych agitatorskich żywio­
łów. Zwiastun Górnoszlązki uległ konkurencyi 
literata Miarki, który wydaje obecnie powszechnie 
znanego Katolika w Królewskiej Hucie, a przecią­
gnąwszy na swą stronę przyjazne katolicko-polskiej a- 
gitacyi duchowieństwa, zawezwał je do opozycyi prze­
ciw rządowi. W ten sposób upadł Zwiastun Gór­
noszlązki, a podżegający Katolik pomimo swe­
go niepewnego kościelno-religijnego charakteru skarbiąc 
sobie coraz więcćj zwoleników znalazł wielkie popar­
cie i materyalną pomoc tak ze strony świeckićj jak du- 
chownój. Od kilku już lat zwracano na to pismo uwa­
gę, ale skutecznych środków chwycono się dopiero w 
ostatnim czasie przeciw temu dziennikowi; spodziewa­
my się, pisze Breslauer Ztg., że środki te niebawem 
rzeczywiste przyniosą owoce.“

AUSTRYA I WĘGRY.

* Wiedeń 28 stycznia. Dziś obradowały obie 
Izby parlamentu wiedeńskiego. — Izba wyższa konty­
nuowała dalej rozpoczęte dnia 27 rozprawy nad refor­
mą uniwersytetów, a w Izbie niższćj były na porządku 
dziennym przedłożenia ministra sprawiedliwości doty­
czące postępowania w procesach cywilnych, przedmioty 
bez donioślejszego zresztą dla szerszej publiczności zna­
czenia.

Cesarz austryacki, który dnia 26 b. m. przewodni­
czył w stolicy węgierskiej naradzie ministeryalnej, za­
stanawiającej się nad środkami, mogącemi najłatwiej 
przyczynić się do zaprowadzenia na Pograniczu woj- 
skowem administracyi cywilnej, powróci! wczoraj do 
Wiednia.

Dzienniki wiedeńskie są najpewniejsze, że z po­
wrotem cesarza nastąpi tegoż zezwolenie na wniesienie 
reformy wyborczej do Rady państwa. W nieobecności 
monarchy obradował gabinet przedlitawski przyczem 
poczynił w projekcie pewne zmiany, przedewszystkiem 
na korzyść Izb handlowych. Liczba atoli posłów, da­
wniej już oznaczona, pozostała niezmienną. Wynosić 
ona będzie, jak to nam wiadomo, 341 deputowanych.

Dzienniki donoszą, że równocześnie z tą naradą, 
zebrali się we WJedniu przeciwnicy reformy', przyczem 
wzięli udział przewódzcy czescy Rieger, Zeithamer, 
Sładkow'sky, ks. Schwarzenberg, hr. Egbert Belcredi 
(Czesi), Costa, Danilo (Dalmatyńcy) i Smolka. Oestr. 
C o r. pisze, że rozprawy przeciągnęły się dość długo, 
były bardzo burzliwe nie przyniósłszy jednakże żadnego 
dodatnkgo rezultatu. Polacy, którzy mieli przyrzec 
iż przybędą, nie uczynili tego, a p. Smolka choć był 
obecnym, nie brał udziału w naradach.

Parlament węgierski zajęty bezprzestannie obra­
dami budżetowemi, które, wnioskując z liczby zapisa­
nych mówców, nie tak prędko się ukończą.

W Wiedniu, gdzie oszustwa bankowe i giełdowe 
należą do rzeczy codziennych, wielkie wywołało wra-

Î żenie uwięzienie trzech dyrektorów centralnego banku 
i budowniczego, założonego przed kilkoma łaty z kapi­

tałem zakładowym 5 milionów guldenów. Dziś poka­
zało się, że zakład ten, któremu miano oddać uregulo­
wanie rzek splawnych w Galicji opierał się na szwin- 
dlerstwie, a dyrektorowie jego margrabia Vascjuez-Pi- 
nos, grand Hiszpanii, Sternek i Bortstier, używający 
wielkiego znaczenia w świecie finansowym byli zwy­
czajnymi oszustami.

F R Â N C Y A.

* Paryæ, 26 stycznia. Komisyą trzydziestu o- 
bradowała na dzisiejszém posiedzeniu nad udziałem 
prezydenta rzeczypospolitćj przy interpelacyąch. Ko- 
misya uchwaliła wziąść pod bliższy rozbiór dwie po­
prawki postawione w tym względzie, a mianowicie de­
putowanego Duchatel żądającego, aby prezydent tylko 
przy interpelacyach dotyczących zewmętrznśj polityki 
miał prawo uczestniczenia w naradach i wypowiedze­
nia swego zapatrywania i poprawkę deputowanego 
Broet zezwalającego na udział prezydenta w interpela­
cyach do ogólnćj odnoszących się polityki, z tém prze­
cież zastrzeżeniem, iż pierw ma rozstrzygnąć Izba czy 
rzeczona interpelacya jest téj treści, że należy zawe­
zwać prezydenta do wypowiedzenia o niej swego zda­
nia. Komisya postanowiła naradzić się jeszcze pod 
tym względem z samym p. Thiersem.

Następnie przystąpiła komisya do obrad nad no­
wo przez deputowanego Ernoul zredagowanym artyku­
łem 3 orzekającym o atrybucyach władzy wykonawczej. 
Artykuł ten brzmi: „Komisya trzydziestu ma Zgroma­
dzeniu narodowemu przedłożyć projekt utworzenia Izby 
drugiej, która rozpocznie swą działalność dopiero po 
rozwiązaniu Zgromadzenia. Komisya trzydziestu ma 
nadto połączyć się z komisyą wysadzoną do nowego 
prawa wyborczego i wypracować wspólnie projekt do­
tyczący wyborów do Zgromadzenia narodowego.“ Pier­
wszą część rzeczonego projektu przyjęła komisya na 
dzisiejszém posiedzeniu, a nad drugą częścią obrado­
wać będzie na jutrzejszém zebraniu. Równocześnie ma 
na jutrzejszém posiedzeniu uchwalić komisya, w któ­
rym dniu porozumie się z rządem co do wniosków de­
putowanych Duchatel i Broet.

Nowe prawo mające być niebawem wniesione przez 
rząd, a dotyczące administracyi gmin, ma się opierać 
na następujących zasadach: 1) Centralne merostwa w 
Lyonie i innych większych miastach mają być znie­
sione. 2) Prawo wyborcze miast większych ulegnie 
pewnej modyfikacyi. 3) Mera mianuje rząd, wybierać 
go przecież musi z osób należących do rady gminnej. — 
Merowie we Francyi wybierani byli od roku po mia­
stach liczących mniej jak 20,000 mieszkańców. Pan 
Thiers życzył sobie, aby rząd wszystkich wybierał me­
rów, a minister Goulard poparł go w tern tak energi­
cznie, iż komisya decentralizacyjna zdaje się już ustę­
pować woli prezydenta. Nowa ta reforma napsuje nie­
zawodnie wiele krwi Francuzom, którzy chcieliby jak 
najwięcej wolności i nie radzi ustępować swych praw 
rządowi nawet o republikańskich podstawach.

Clement Duvernois były minister Napoleona III., 
skompromitowany ostatniemi wypadkami, jakie zaszły 
w łonie kilku znaczniejszych banków paryzkich, o czém 
już wczoraj na tém donosiliśmy miejscu, ogłasza dzi­
siaj w dzienniku Ordre bardzo obszerny memoryał, 
w którym chce się oczyścić w obec opinii publicznej. 
Śledztwo wykaże, czy p. Duvernois jest rzeczywiście 
niewinnym, tu zapisać należy, że umysły wszystkich 
Paryżan zajęte przeważnie ószukaństwami na wyższą 
skalę kilku banków paryzkich, na których trop weszła 
w tych dniach policya.

Dzienniki francuzkie, a mianowicie Temps dono­
szą o nowych fortyfikacyach Paryża. Około całego 
miasta poprowadzone będą mniejsze warownie jedna 
od drugiéj oddalona z jakie 25 kilometrów, a wszystkie 
połączone ze sobą kolejami, które w bliskości samych 
warowni pójdą pod ziemią. Prócz tego ma być urzą­
dzonych kilka obozów’ pomiędzy istniejącemi już obe­
cnie twierdzami Paryża.

O procesie wytoczonym marszałkowi Bazaine nie 
wiele słychać. Jenerał Pourcet ciągle jeszcze zajęty 
redagowaniem oskarżenia, tak że obecnie nic powiedzieć 
nie można, kiedy się rzeczywiście proces tak doniosłe­
go znaczenia, mianowicie dla Francyi rozpocznie.

Hr. Chambord ciągle trzyma się w obec książąt 
orleańskich na uboczu. Podziękował im wprawdzie, iż 
przybyli 21 b. m. do Chapelle expiatoire na na­
bożeństwo za Ludwika XVI., ale zdaje się żądać wy­
raźnego oświadczenia ze strony książąt, iż poddają mu 
się zupełnie. Szczególnie ma się to nie podobać^hra- 
biemu Paryża, iż książęta Orleańscy oświadczają wręcz, 
że dopiero wtedy go uznają, skoro ogólna wola narodu 
przywróci monarchią. Hr. Chambord i jego stronnicy 
domagają się koniecznie poddania się książąt orleań­
skich bez żadnego zastrzeżenia.

WŁOCH Y.

* BSzyati, 26 stycznia. Składki na pomnik, a 
właściwie na pomniki dla Napoleona nie płyną tak 
obficie, jak się to w pierwszéj spodziewano chwili. 
Wprawdzie zebrano w Medyolanie dość znaczną sumę, 
lecz za to inne miasta półwyspu składają nader nie­
chętnie grosz wdowi na uczczenie pamięci zmarłego 
ekscesarza. Wenecya jedynie stanowi wyjątek gdzie 
na ten cel zebrano 10,000 fr. Florencya dała na ten 
cel zaledwie 2000 fr. a bogaty Neapol niespełna 3000 
fr. Inne większe miasta jak Genna, Bolonia, Pelermo 
a nawet Rzym i Turyn nie złożyły ani cekirią, a na­
tomiast sypnęły groszem na wystawienie pomńiki po­
ległym pod Mentaną w czasie napadu Garibaldego na 
stolicę papiezką.

Stronnictwo klerykalne w Rzymie nie jest wielce 
zadowoloném z p. Córce lies, nowego przy dworze 
papiezkim uwierzytelnionego posła francuskiego, a to 
przeważnie dla tego że p. Coicęlles zaraz ze swym 
przybyciem odwiedził swego kolegę przy dworze kró­
lewskim p. Fournier, a nawet wziął udział w dyplo­
matycznym wieczorze danym przez tego ostatniego. 
Fournier będzie miał odtąd dozór nad dobroczynnemi 
zakładami naredowemi francuskiemi, Corcelles zaś nad 
zakładami wchodzącemi w skład instytucyi klasztor­
nych pod opieką Francyi.

Obrady w Izbie włoskiej nad budżetem minister­
stwa robót publicznych przeciągają się już od kilku­
nastu posiedzeń, bez widoków prędkiego ukończenia. 
Materiał sam nie jest zresztą tak ogromnym, ani za- 
wikłanym, lecz deputowani sami przyczyniają się do 
przewlekania obrad nad tym przedmiotem. Ile razy 
przychodzi na porządek dzienny budżet ministerstwa 
robót publicznych tyle razy zabierają ci głos nawet, 
którzy zazwyczaj obecność swoją w parlamencie mani­
festują nader wymowném milczeniem. Kiedyż bowiem 
lepsza nadarza się sposobność do okazania wyborcom 
że się czuwa nader sumiennie nad ich interesami? Ten

przeto żąda mostu, ów gościńca, trzeci koleji żelazr„ 
czwarty naprawy portu i tak do nieskończoności, 
minister musi to wszystko z przyjaznym wysłijA 
uśmiechem; ten i ów bowiem nie mówi w własnym ; 
teresie, lecz interesie dobra publicznego, musi pr2v 
biecywać, uspokajać, koić zwaśnione umysły, co 
stko naturalnie nie może przyczynić się do rozprńj 
pospiesznych. Celem uporania się z nawałem materia] | 
zarządzono codziennie dwa posiedzenia i gdy wieczorJ 
zajmują się budżetem robót publicznych, p. południej 
załatwia się cały szereg przedłożeń rządowych, mię(k 
któremi znajduje się konweneya pocztowa z Rosy] 
traktat nawigacyjny z Portugalia i argantyńską rep* 
bliką i inne przedłożenia ministra skarbu.

T U R G Y A.

* Carogród, 20 stycznia. Stan zdrowia » 
wezyra polepszył się o tyle, że przed kilkoma dniami 
był w’ stanie pojawić się w pałacu sułtańskim i roz. 
począć na nowo swe urzędowanie. Czy w. wezyr u, 
trzyma się na swćrn stanowisku, przyszłość okaże boi 
w obec dzisiejszych stosunków tureckich trudno orze 
knąć coś stanowczego, a wszelkie rozumowania rozbt 
pierwszy lepszy kaprys, jaki dziś nad Bosporej 
wszechwładnym jest panem. Dziś dowiadujemy 
również, iż rząd poczyna pod wpływem jen. Ignatiew 
czynić usuniętemu bułgarskiemu patryarsze Kirylon 
ustępstwa, i że wszystko za "tein przemawia, iż w nie. 
długim czasie Kiryl ujrzy się na nowo na swej po 
sadzie. Kiryl przybył już do Carogrodu, gdzie mia 
dłuższe posłuchanie u ministra Khalila paszy, któr 
przyjął go nader uprzejmie i wyraził żywe ubolewanie 
z powodu nieprzyjemności, jakie go spotkały skutkiem 

i mylnego zrozumienia instrukcyi przesłanych w swyn 
■ czasie z Carogrodu do Jerozolimy (Patryarchę uwięzio.
1 no i przeznaczono mu Jaffę za miejsce mieszkania)

Prasa peryodyczna w Carogrodzie wykazuje 
dniach ostatnich cały szereg konfiskat i zawieszeń; za. 
wieszono między innemi pismo humorystyczne p. u, 
Diogenes, z powodu satyrycznego artykułu, wymię, 
rzonego przeciw carowi rosyjskiemu i wicekrólowi E. 
giptu; ormiański Ma mul zawieszonym został na 2 
miesiące; Heirinik, również ormiański organ na 4 mie- 
siące.

Jeneralny gubernator Smyrny Hussein Avi Pasza 
mianowanym został ministrem marynarki.

się

Telegramy,
(Z biura Wolffa.)$

Drezno, 29 stycznia. Półurzędowy artykuł dzi-1 
siejszego Dresdener Journal oświadcza, że prawo

! szkolne wedle postanowień konstytucyi ogłoszonem być ? 
i musi. Bo wedle treści konstytucyi potrzeba do odrzu­

cenia każdego projektu do prawa większości dwóch i 
trzecich głosów Izby; przeciw prawu szkolnemu zaś • 
nie głosowała Izba druga większością dwóch trzecich, 
lecz, w głównych przynajmniej punktach projektu, tylko 
większością 4 głosów. Prawo szkolne tedy nie zostało ; 
odrzuconetn, lecz przyjętem, a rząd nie tylko jest upra­
wnionym lecz nawet obowiązanym konstytucyą do 
ogłoszenia takowego. Jeżeli natomiast pewna część 
prasy domaga się rozwiązania Izby jako rzekomo koń- i 
stytucyjnego zwyczaju, to na to odeprzeć należy, że 
konstytucyą nie może być modyfikowaną pizez zwy-ł 
czaję lecz że zwyczaje konstytucyjne muszą się raczej!] 
stosować do konstyeyi. Przy prawie szkólnem cho­
dzi zresztą w głównej rzeczy o zachowanie doświad­
czonych stosunków’ a nie o zaprowadzenie nowych zasad, I 
Jedyną ważną różnicę stanowi żądana przez drugą Izbę ; 
indyferentna pod względem wyznania szkoła gminna, 
wszystkie prawie inne różnice są tylko wynikami tej 
różnicy głównej; łecz w tym właśnie główmym punkcie j 
nie zmienia projekt do prawa nic, lecz zachowuje ] 
ow’szem stan dotychczasowy.

Londyn, 29 stycznia. Książę Napoleon odpiera w 
piśmie do dzienników’ wystósowanem wszelką odpowie­
dzialność za przypisywane mu niedawno przez dzien­
niki i korespondentów polityczne oświadczenia.-

Madryt, 28 stycznia. Dzisiaj udzielono kongresowi 
sprawozdanie komisyi, w któretn takowa objawia zgo­
dność swoją z rządem co do natychmiastowego zniesie­
nia niewolnictwa na wyspie Portoriko. Rozszerzane 
przez przeciwników tego kroku wieści o wywołanein 
przez to przesileniu ministeryalnem są zupełnie nieu­
zasadnione.

Bern, 29 stycznia. Na zebranćj wczoraj w Solo- A 
thurnie konferencyi dyeeezyalnćj biskupstwa bazylej- f 
skiego celem naradzenia się nad środkami, jakich się 
chwycić należy przeciw’ biskupowi Lachat, nie powzięto 
wprawdzie żadnój jeszcze stanowczej uchwały, lecz stany 
kantonów Bern, Aargau, Sołothurn, Thurgau i Buzy 
leja kraj porozumiały się zupełnie co do kroków przed­
sięwziąć się mających. Chodzi teraz tylko jeszcze o 
stanowczą redakcyą uchwał, powziąć się mających W 
duchu znanych już wniosków.

Bukareszt, 29 stycznia. Rząd zamierza wydzie­
rżawić zawiady waną dotąd przez siebie kolćj państwo"'» 
z Bukaresztu do Giurgewa i przedłożył już Izbie od­
nośny projekt do prawa. — Wedle przekładu W 
deputowanych wystosował i senat adres kondolencyjny 
do wdowy i syna Napoleona.

Nowy-York, 29 stycznia. Kroki nieprzyjacielskie 
Indyan na terytoryum Oregonu przybierają coraz szei' 
sze rozmiary. Rodziny osadników udają się do fortów, 
ponieważ obawiają się napadów' Indyan. Nowe wojska 
posłano na pomoc. — Tutejszy teatr narodowy zg°' 
rżał.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 29 stycznia. Dziś toczył się proces 
księcia Napoleona przeciw p. Lefranc. P. P®' 
franc przyjął na siebie całą odpowiedzialność zSj 
wydalenie księcia, podwładnych swoich zwalnia' 
jąc z odpowiedzialności. Prokurator jeneralny 1 
był tegoż samego zdania. Sprawę odroczono n» 
dwa tygodnie. — Minister handlu zaproponowa 
zamianowanie międzynarodowej komisyi, złożO' . 
nej z delegatów mocarstw, które potępiły trak' j 
tat z r. 1860, aby ułatwić późniejsze handWe 
rokowania. — Hr. Remusat i lord Lyons p0“ 
pisali dziś wedle Agence Havas protokół d°' 
tyczący uregulowania taryfy traktatu handlów2' 
go. Po przedłożeniu go Zgromadzeniu narod°U 
wemu podpisze p. Thiers protokół.
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* Poznau, 30 stycznia. Wczoraj na posiedzeniu repre- ( 
zentantów miasta zawiadomił na wstępie przewodniczący rzecznik i 
p. Pilet, że p. Lekszycki ukończył już inwentaryzacyą i ka- 
talogizacyą miejskiego archiwum, i że takowe w należytym f 
znajduje się obecnie porządku. Następnie odczytał przewodni- ! 
czacy wniosek magistratu dotyczący petycyi zgromadzenia do 
sejmu w kwestyi nowych kolei dla W. X. Poznańskiego. Przed- ' 
miot ten nie stoi wsprawdzie na porządku dziennym dzisiéj- ! 
szego posiedzenia — mówił p. Pilet — aie ważność jego nie 
cierpi zwłoki i dla tego rzecz tę riktyemniast podjąć należy. 
Rzecznik Tschuschke zastrzegł, iż ściśle należy pilnować 
porządku dziennego, przecież nie ma nic przeciw temu, aby 
przystąpiono do obrad nad wnioskiem magistratu. Jakoż wice­
przewodniczący p. Bernard Jaffe odczytał zredagowaną 
przez magistrat petycyą do sejmu tej treści : „W. X. Poznań- i 
skie najmniej jest uwzględnione z wszystkich prowincyi monar­
chii pod względem budowy nowych koleji, a ponieważ minister 
zażądał świeżo' 120 milionów tal. pożyczki na poprowadzenie no­
wych sieci koleji w monarchiji Pruskiej i przy tera W. X. Po­
znańskie wcale, a przynajmniej w należytym nie zosłalo uwzglę­
dnione stósunku, reprezentanci miasta Poznania proszą Wysoką 
Jzbę poselską, aby uwzględniła nadewszystko kolej z Pozna­
nia na Wrześnią do Strzałkowa i Słupcy i na Piłę 
do Kolobrzega. ‘Tak pierwsza jak i druga linja jest bardzo 
ważną dla W. X Poznańskiego i dla tego jak najspieszniéj bu­
dowę ich rozpocząć należy.“ (

P. Bernard Jaffe odczytawszy petycyą umotywował ją 1 
statystycznemu latami i prosił zgromadzenia o przyjęcie jej 
en bloc, bo rzecz nie cierpi zwłoki, zwłaszcza, że kwestya ko­
lejowa niebawem rozstrzyganą będzie w izbie. Po przemówie­
niu p. Jaffego żywsza wywiązała się dyskusya, w której jedni 
życzyli sobie dcptitacyi w tćj sprawie do ministra, drudzy po­
pierali petycyą nie do sejmu ale na ręce samego ministerstwa. 
Zgromadzenie "uchwaliło wreszcie wysłać przedłożoną petycyą 
do sejmu i prócz tego wybrało komisyą złożoną z panów Ber­
narda Jaffego i nadbunnistrza Kohloisa, którzyby zajęli się zre­
dagowaniem osobnej petycyi do ministerstwa opartéj na statys­
tycznych datach i dowodach, że proponowane właśnie koleje 
przez reprezentantów miasta Poznania są najpotrzebniejsze dla 
prowincyi, jeżeli handel jćj i przemysł mają coś na tćm zyskać, 
ilemoryał ten zredagowany przez pp. Bernarda Jaffego, i Kohl- 
eisa nie będzie już przedłożonym zgromadzeniu, ale wysłany 
wprost do ministerstwa. Następnie przedstawiła komisya szkól- 
na dr. MJefferjta z Kolobrzega na pierwszego wyższego nau­
czyciela w miejsce dr. Haupta przy szkole realnéj, co też zgro­
madzenie przyjęło. Dalej uchwaliło zgromadzenie pla-ę płatne­
go radzcy miejskiego podnieść do wysokości 1500 tal. rocznie 
i po otrzyinanćm zezwoleniu rz .dowém na tę pensyą,. rozpisać 
konkurs na tę posadę aż do 15 marca b. r. Obecnie wakują 
dwie posady płatnych radzców w tutejszym magistracie, ale 
zgromadzenie uchwaliło tymczasowo jeden tylko rospisać kon­
kurs i zapytać następnie magistrat, czy jeżeli zdolnego otrzyma 
miasto radzcę.Ędrugi radzca będzie koniecznie potrzebnym. Da­
lej przyjÇ!0 Zgromadzenie wniosek magistratu dotyczący nauczy­
cieli i nauczycielek miejskich, którym nie podwyższono pensyi iub 
podwyższono je za mało. Zgromadzenie uchwaliło przyjąć etat 
zatwierdzony na rok 1873 i zawezwać magistrat do zdania spe- 
cyalnego sprawozdania co do osobistośfci, które czują się po­
szkodowane i pensye takowych stósunkowo popodnosić. Na­
stępnie wybrało zgromadzenie do dyrekcyi zakładu gazowego 
pp. dr. Śzafarkie wieża i Mankie wieża, do komisyi sza­
cunkowej kupca p. Garfeya i wreszcie do szkolnej deputaeyi 
dr. Briegera. — Posiedzenie zakończyło się około siódmej 
godziny.

— * Dowiadujemy się, że tutejsza resursa zamierza 
urządzić bal podczas tegorocznego karnawału.

— * Przypominamy jraz jeszcze czytelnikom naszym, że 
jutro w piątek o 6 godzinie wieczorem na wielkiej sali bazaro­
wej odczyt p. profesora W. Jaroćhowskiego na rzecz zakładu 
tutejszego Elżbiety.

— * Posiedzenie Komitetu Związku Spółek Zarobko­
wych odbędzie się w niedzielę dnia 2 lutego o 3 godz. po 
południu w mieszkaniu p. dr. K. Szulca, św. Marcin 82.

— * Sobotni wieczór w Kole Towarzyskie™ obiecuje 
być świetn.m. Prócz tańców urządzają gospodarze wśród pauzy 
składkowąkolacyą, na którą, jak z listy widzimy, zapisało się 
już kilkadziesiąt osób, między niemi i płeć piękna.

fon _ * Miejscowe policyjne doniesienia. Do jednego z 
domów zajezdnych przy Półwiejskićj ulicy przybyło w ponie.- 
działek wieczorem dwóch obcych łudzi. W nocy jeden z nich 
nagle zasłabł, a nim przybyła pomoc lekarska, już nie żył. Kapo 
stwierdzono, że towarzysz zmarłego opuścił właśnie co więzie­
nie, w którćm dłuższą odsiadywał karę. — Skradziono pewnemu 
krawcowi z kieszeni 4 tal. — Na Chwaliszewie rozbili złodzieje 
wozownią i zabrali z niej narzędzia robotnicze. — Uwięziono 
przy Wodnej ulicy robotnika, w którego posiadaniu zaleziono 
dwie tarcice, skradzione na dworcu centralnym. — Zginęła lor­
netka, dalćj pęk kluczów. — Znaleziono szal czarny wełniany, 
portmonetkę z 3 tal. 2 sbr. 8 fen,, krzyż z roku 1866 i medal 
z r. 1870 i 1871.! ś

— * We Wirach bawił, chodząc do tamtejszej szkoły syn 
tutejszego wyrobnika Marcina Kujawy, mieszkającego na Za­
górzu — Wieżowa ulica nro. 2, imieniem Wojciech (Wasiu). 
W końcu października r. z. opuścił on Wiry i widziano go po 
raz ostatni, jak za Żabikowem spieszył do Poznania. Odtąd 
ślad jego zaginął i mimo wszelkich poszukiwań dotąd go nie 
znaleziono. Któby wiedział o jego pobycie, niechaj zechce u- 
wiadomić o tćm ojca jego strapionego. Chłopiec miał Jat 10, 
ubrany był po miejsku w surdut, jest brunetem, oczy i włosy 
ma czarne.

— * Dobra Wojno,vice nabył p. Bolesław Potocki 
Z Będlewa od p. Raczyńskiego za 600 tysięcy talarów.

— * Na zebraniu wtorkowém akademików Polaków w 
Wrocławiu wybrani zostali jako deputowani na toruńską uro­
czystość jubileuszową Kopernika pp. Leon Biskupski, kan­
dydat biologii z Poznańskiego i Blok, kandydat medycyny z 
Prus Zachodnich.

— * Zabójstwo. W Krzyżownikach (powiat Poznański) 
wszczęła się w niedzielę wieczorem bójka, przyczém zabitym zo­
stał jeden z biorących w niej udział. W poniedziałek udała się 
ca miejsce czynu komisya sądowa.

— * Z Trzemeszna. (Śmierć przez spalenie. Usiłowane 
morderstwo.) Dnia 28 b. m. spaliła się we wtasnćm mieszkaniu 
SOletnia staruszka. Prawdopodobnie zebrała zarzące się węgle do 
garnka celem ogrzania się i przy tćj to sposobności zapaliły się 
jej suknie, co spowodowało śmierć staruszki. — Dnia 27 b. m. 
usiłował pewien robotnik nazwiskiem Nowak ze wsi Strykowo 
zamordować swą żonę. Na krzyk żony jednakże zbiegli się są- 
siedzi i wyratowali ją z rąk nieczułego małżonka.

.— * Z Leszna. "(Samobójstwo. Zmarznięcie). D. 27 odebrał 
sobie życie eksekutor tutejszego sądu powiatowego. Powód sa­
mobójstwa zupełnie niewiadomy. — Dnia 26 b. wieczorem zna­
leziono na jednej z tutejszych ulic zmarzłego robotnika. Wszy- 
słkie starania przywrócenia go do życia nie odniosły najmniej­
szego skutku.

i — * Z pow. Inowrocławskiego. (Nadzwyczajne wypad­
ki śmierci). W ciągu drugiego półrocza 1872 zaszły w mieście 
jiuszém następujące wypadki: Utonęli: lOletni syn Jana Pro- 
iuckiego z Rombina, 2| Piotr Szymański z Inowrocławia, 3) 21e- 
tnia córeczka robotnika Otylia Minkler, 4) strażnik nadgraniczny 
«ustaw Kahle w czasie kąpieli, 6) młynarczyk Henryk Klingę 
w napadzie obłąkania skoczył do studni, 7) 71etni Stef «n Wię­
ckowski przy kąpieli, 8) strażnik nocny Kaźmierz Tomczak 
^bitych zostało osób 5, przejechanych 3, od pioruna zginęła 
«na osoba, zmarzła jedna, maszyna zdruzgotała dwie osoby.— 
?attiobójstw popełniono 4. Między samobójcami znajduje się 
Jeden mężczyzna, którego ani nazwiska ni miejsca pochodzenia

nie wyśledzono. _
w — * Z Bojanowa. (Ogień). W środę przeszłą zgorzało 

■ ffatosku całe gospodarstwo właściciela Hebricha." — Ogień

prawdopodobnie został podłożonym. Mieszkańcy zaledwie ura­
towali się z życiem.

•— »2 Trzciela. (Sprawa szkólna). W skutek polece­
nia ministra oświecenia dr. Palcka polecono tak miejskim jak 
i wiejskim nauczycielom przedłożyć swe świadectwa egzamina­
cyjne, wokacye i dekreta nadające im posady nauczycielskie, 
celem dokładnego oznaczenia lat służby każdego z nauczycieli.
— W tych dniach ma magistrat tutejszy obradować z różnemi 
dozorami szkóinemi w sprawie utworzyć się mającćj szkoły sy- 
multannćj.

— * Inspektorowi szkolnemu p. Sehwalbe w Kroto­
szynie oddano miejscową inspekcyą szkólną nad szkolą kato­
licką; w Szelejewie, pow. Krotoszyńskim, a miejscowemu in­
spektorowi szkólnemu p. Fehlb ergo wi w Lesznie inspekcyą 
nad szkołami katolickiemi w Poniecu, Drzewcach, Gościejewicach, 
Rokossowie, Sarinowie, Sarbinowie, Strzelcach, Bodzewie, Gra- 
bonogu, Michałowie i Zalesiu pow. Krobskim i nad szkołą kat. 
w Luboni pow. Wachowskim.

— * Z powodu niedozwolonego wydalenia się z pań­
stwa pruskiego, celem wyłamania się z pod obowiązku służby 
wojskowej skazał sąd powiatowy w Poznaniu 502 osób; — 
sąd w Grodzisku 82; sąd w Trzemesznie 258; sąd w VVą- 
grówcu 18 osób, każdą na 60 tal. grzywny lub 4 tygodnie wię­
zienia. Sąd pow. w Trzemesznie ściga z tego samego powodu 
304 osób. '

— * Rejencya Kwidzyńska wzywa krewnych i znajo­
mych Macieja Stefanowskiego (pisze: Matthias Steplia- 
nowski), który w r. 1863 na Sybir zapędzony został, a dodaje, 
że jest pruskim poddanym, aby o stósunkach rodzinnych, po­
chodzeniu jego władzom administracyjnym donieśli. Zapewne 
chodzi o reklamowanie jeńca z niewoli rosyjskiej.

— * Duchowieństwo dekanatu chełmińskiego wysto­
sowało adres do ks. biskupa chełmińskiego, wyrażający gotowość . 
jego do wszelkich ofiar, którychby dobro kościoła i niezłomna 
wierność or.z posłuszeństwo kapłańskie . dla przełożonego pa­
sterza pod każdym względem wymagać mogły.

— * P. Koźmian, dyrektor teatru krakowskiego, w tych 
dniach podpisał w gmachu namiestnictwa kontrakt o dzierżawę 
teatru krakowskiego, trwać mającą aż do końca r. 1877.

— * Komisya teatralna krakowska odbyła w niedzielę 
konkursowe posiedzenie. Ostatnia sztuka, o którćj orzec miano, 
czy będzie lub nie czytaną w pełnćj komisyi, odsądzoną zo­
stała od czytania. Przewodniczący przedłożył kornedyą nade­
słaną z Warszawy Opiekun "i plotki, którą na przeszłem 
posiedzeniu komisya przypuściła do konkursu. Ma być więc 
jeszcze orzeczone, czy ta komedya będzie lub nie czytaną w 
pełnćj komisyi. Dotąd zalecono do czytania trzynaście utwo­
rów. Resztę posiedzenia zajęła żwawa dyskusya nad sztukami 
zaleconemi do czytania.

— * Uniwersytet Lwowski postanowi! obchodzić uro­
czyście ezterechsetletnią rocznicę urodzin Kopernika, a nadto 
wysłać swego reprezentanta na tęż samą uroczystość do Torunia.

— * P. Rodakowskiego, malarza ze Lwowa, świeży o- 
braz: Kokoszą wojna, chwalą nadzwyczaj krytycy wiedeńscy.

— * Komitet ustanowiony do zbierania składek na rzecz 
księży wydalonych przez Moskali z Chełma do Galicyi, wydał 
następującą odezwę:

Reskryptem z dnia 4 stycznia r. b. c. k. ministerstwo dla 
spraw węwnętrznych upoważniło komitet, zawiązany w celu nie­
sienia'pomocy duchownym obrządku gr.-kat, wydalonym osta- 
tiiiemi czasy przez ces. rząd moskiewski z dyecezyi Chełmskićj, 
do zbierania składek w kraju przez ciąg trzech miesięcy, mia­
nowicie do 15 kwietnia r. b.

Podpisany komitet jest mocno przeświadczony, że odpo­
wiada uczuciom religijnym i przekonaniom kraju naszego, pod­
nosząc głos wzywający do niesienia zasłużonej pomocy tym mę­
żom, że pomoc taką uważa słusznie za obowiązek kraju.

Dopóki nie zostaną usunięte przeszkody, które stoją w 
drodze stałemu zaopatrzeniu pomienionych duchownych, wyje­
dnaniu im odpowiednicli stanowisk i posad, należy zaopatrzyć 
pierwsze potrzeby ich życia i wychowania ich dzieci. Zamierza­
jąc zebrać potrzebne ku temu środki składkami po całym kra­
ju, wzywa niniejszym komitet P. T. publiczność do składania 
datków bądź to na ręce delegatów powiatowych, których ko­
mitet równocześnie o pomoc uprasza, bądź na ręce członków 
komitetu, bądź za pośrednictwem dzienników krajowych.

Wykazy uzbieranych funduszów i sposób zużytkowania o- 
głaszane będą w dziennikach krajowych, których szanowne re- 
dakćye uprasza się o powtórzenie niniejszćj odezwy.

Lwów, 17 stycznia 1873.
Przewodniczący komitetu: Julian Ławrowski. Człon­

kowie komitetu: Ks. dr. Sembratowicz, Maurycy hr. Dzie- 
duszycki, Mieczysław Potocki, ks. Kaj e tan Kajeta- 
nowicz, ks. Otton Hołyński, Włodzimierz hr. Russocki, 
Jan Wioczyński, Ludwik Pierożyński, B. Kalicki.

— * Żałoba oflcyalna po w. k. Helenie Pawlowuie już 
się skończyła i dzienniki wychodzą bez obwódki — a w te­
atrach po tygodniowej przerwie znów dają przedstawienia.

— * Podarek ślubny arcyksjężniczki Gizeli. W tych 
dniach rada miejska Pesztu naradzała się, jakimby podar- , 
kiem obdarzyć wstępującą za kilka miesięcy w śluby małżeń­
skie z ks. Maksymil anom Bawarskim najstarszą córkę cesarza 
Austryackiego, Gizelę. Postanowiono ufundować 8 stypendyów 
dla dziewcząt po 150 gul., tudzież ofiarować jej album przepy­
szne, obejmujące najcelniejsze widoki Pesztu, Budy i Goddlo, 
ulubionego miejsca cesarzowej.

— * W skutek złego piwa, jakie wyrabiane bywa tak w 
samym Berlinie jak i jego okolicy, zbadało kilku chemików wy­
roby różnych browarów, przyczem osięgnięto nader niepociesza- 
jące rezultata. Znakomity lekarz berliński wylicza cały szereg 
słabości, których źródłem jest przedewszystkiem używanie złego 
piwa i zauważa, że jeśli fałszowanie tego trunku odbywać się 
będzie i nadal w równej mierze co dotąd, statystyka me­
dyczna między wypadkami śmierci będzie miała do wykazania 
wiele nader niebezpiecznych słabości żołądka manifestujących 
się to zapaleniem, to zwężeniem, a nawet rakiem.

— * Wypłacone hanowerskie kupony w obiegu. — 
Dnia 12 października z. r. przesłano pod dozorem wyższego u- 
rzędnika do papierni w Scedemiinde kilka centnarów wypłaco­
nych już kuponów od obligacyi hanowerskiego krajowego za­
kładu kredytowego, a to celem zupełnego tychże zniszczenia w 
kotle parowym, w którym też niedługo kilka centnarów kupo­
nów zamieniło sie pod wpływem pary w jednę zbita masę. Gdy 
dotyczący urzędnik otworzywszy pokrywę od kotła parowego, 
zobaczył, iż z kuponów nie ma ani znaku, oddał więc ową masę 
robotnikom fabrycznym do dalszego jej przerobienia. Tymcza­
sem w środku tćjże masy znajdowała się znaczna bardzo ilość 
kuponów nietkniętych i zachowanych jak najlepiej. Robotnicy 
podzielili się niespodziewaną zdobyczą i puścili w obieg kupo­
ny, co tćm było rzeczą łatwiejszą, ile że kupony te nie były, 
jak to się dzieje zwyczajnie przy inkasowaniu, ostęplowane, lecz 
jedynie na krzyż poprzecinane. — Trzech z tych oszustów już 
uwięziono, innych ściga polieya. Zachodzi wszelkie prawdopo­
dobieństwo, że znaczna część tych kuponów wyprawioną została 
do Poznania, dla tego tćż zwracamy na nie uwagę 
czytającej publiczności.

— * Burza, jaka dnia 22 b. m. srożyła się w Paryżu, po­
czyniła na wielu miejscach w Francyi ogromne spustoszenia. — 
Większa część rzek wystąpiła z swych łożysk a na Sekwanie 
wiele parowców z towarami zostało wodą zalanych.

— * Okręt zatonięty. Dnia 23 b. m. zatonął na Tami­
zie okręt przeznaczony do Australii. Z 412 osób znajdujących 
się na okręcie uratowano tylko 85.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 31 stycznia Pio­
tra z Nalasku; w kalendarzu słowiańskim Spitogniewa..

Wschód słońca o godzinie 7 minut 46, zachód o godzinie 4 
minut 42.

Dnia 31 stycznia 1610 poselstwo moskiewskie pod Smo­
leńskiem wzywa na tron Królewicza Władysława. — 1617 wy­
prawa Władysława na odzyskanie tronu moskiewskiego. — 1667 
śmierć hetmana Jerzego Lubomirskiego. 1688 sprowadzenia 
zwłok Jana Kaźmierza do Krakowa.

HOTEL FRACUZKI. Hrabina Tyszkiewicz z Sielca, hrabina Żół 
towska z Drzewiec, Zyg. Taczanowski z Biskupic, Wład. 
Taczanowski z Sławoszewa, Brudzewski z Lednogóry, Kra­
sicki z Drzewiec, Wasilewski i Niemczewicz z Królestwa 
Polskiego, Jasiński z Witakowicz.

HOTEL PARYZKI. Koch z Murowanej Gośliny, Duszyński z 
Galicyi.

TILSNERA HOTEL GARNI. Kaniewski z Pleszewa, Gran z 
żoną z Kłajpedy, Goldring z Nowego Orleanu.

HOTEL RZYMSKI. Waligórski z Skórzewa, bracia Winkler i 
i Becker z Warszawy, Kubel i Levy z Hamburga.

(Z) Stęsasewo, 29 stycznia. Na posiedzenia niedziel- 
nćm obradowano nad założeniem banku pożyczkowego, lecz jak 
się okazało, pomysł ten natrafił na najrozmaitsze trudności; od­
stąpiono więc od tego i założono kasę oszczędności połączoną 
z kasą pożyczkową. Członkowie płaca miesięczne składki i z 
tego udzielane będą małe pożyczki, lecz tylko członkom.

W pobliskiej wsi Modrzu wydarzył się smutny przypadek. 
Stara kobiecina grzejąc się nad żarzącemi się węglami, uży- 
wanemi po wsiach zamiast pieców, poniosła okropną śmierć. — 
Nie wiadomo, czy zaswędziwszy się straciła przytomność i w 
naczynie z węglami wpadła, czy tćż suknie się jćj zajęły, —- 
dość, że znaleziono ją bez tuszy z dolną połową ciała zupełnie 
opaloną.

Oświetlenie naszego miasteczka w opłakanym jest stanie. 
Wartoby temu zaradzić.

(m) Śrem, 28 stycznia. (Powiatowy inspektor 
szkólny.— Ukonstytuowanie się Rady miejskiej. 
Piśmienny egzamin a b i tu ry e n c ki). Jak nam powiadają, 
mianował minister oświecenia tutejszego nauczyciela gimnazyal- 
nego p. Ebersteina prowizorycznym powiatowym inspektorem 
szkólnym, i to już od 1 lutego r. b., od którego to czasu pro- 
wincyonalne kolegium szkólne dało nowomianowanemu inspek­
torowi urlop półroczny. Na zastępstwo urlopowanego nauczy­
ciela przysłać mają początkującego kandydata wyższego stanu 
nauczycielskiego. — Dnia wczorajszego wprowadzono w urzę­
dowanie nowo wybranych trzech członków reprezentacji miej- 
skićj, to jest p. kupca Madalińskiego, rzeźnika Szuberta i mły­
narza Gregora. Po wprowadzeniu w urzędowanie nowo wy­
branych trzech członków i zobowiązaniu ich przez dyrygenta 
magistratu burmistrza Rumpa, członkowie Rady miejskićj ukon­
stytuowali się w ten sposób, że na prezesa Rady miejskićj wy­
brali profesora dr. Szenica, który tę godność już przeszłym ra­
zem piastował, na zastępcę prezesa właściciela folwarku p. An­
toniego Swinarskiego i na zastępcę sekretarza kupca Goltman- 
na. Obowiązki stałego płatnego sekretarza pełni sekretarz miej­
ski. Rada miejska składa się tedy obecnie z następujących 
członków: 1) piwowara Bogackiego, 2) kupca Bry’a, 3) mły­
narza Gregora, 4) kupca Goltmana, 5) doktora Powidzkiego, 6) 
kupca Madalińskiego, 7) prof. dr. Szenica, 8) rzeźnika Szuberta 
i 9) właściciela folwarku Swinarskiego. — Dnia wczorajszego 
rozpoczął się tu piśmieny popis abitnryentów tutejszego gim- 
uazyńm. Zgłosiło się do niego siedmiu uczniów klassy I wyż­
szej. Uczniowie ci są wszyscy katolikami. Popis rozpoczęto 
wypracowaniem łacińskićm.

Kościan 26 stycznia. (F. K.) (Teatr poigki.) Goszczące 
u nas towarzystwo dramatyczne pod dyrekcyą p. J. Kaliciń- 
skiego; dało dotąd na sali p. Gąsiorowskiego dziesięć przed­
stawień z nader świetnćm powodzeniem.iPubliczność z wszelkich 
warstw społeczeństwa i to nawet niemiecka i starozakonna na­
der licznie się zbiera. Sala teatralna często jest literalnie nabi­
tą. Osoby pozamiejscowe przybywają z odległości dwóch do 
trzech railowćj.

Repertoar na tydzień bieżący jest następujący :
We wtorek d. 28 b. ra. „Szpieg Bonapartego“ komedya 

Alfonsa Carr w dwóch aktach i „ Werbel domowy“ obrazek 
sielski ze śpiewami w jednym akcie.

W czwartek d. 30 b. m. „ Sposób wydawania córek za 
maż“ komedya Benedixa w trzech aktach. Po drugim akcie 
wygłosi dyrektor Pan J. Kaliciński wiersz Syrokomli „Gniezno“.

W sobotę d. 1. lutego „Stary piechur i syn jego huzar“ 
opereta narodowa węgierska Szigetego z muzyką J. Bognara.

W niedzielę d. 2. lutego „Zabobon czyli Krakowiacy i Gó­
rale“ przez J. N. Kamińskiego.

Z powodu ostatnich dwóch przedstawień zajmą się pano­
wie. Bolesław Dembiński i professor Braun z uznania 
godną gotowością zebraniem muzyki w Poznaniu, z którą p. 
profesor Braun do Kościana zjedzieą

Przedstawienia teatralne odbywają się tygodniowo cztery 
razy t. j. we wtorki, czwartki, soboty i niedziele.

K Wyrzyskiego. Powodem uporczywego milczenia 
o dziarsko i zgodnie trzymającćj się garstce Polaków w Byd­
goszczy i okolicy była pewnie tylko skromność koresponden­
tów, zostawiająca jeden drugiemu pierwszeństwo godniejszego 
pióra w opisie ostatnich szlachetnych poświęceń obj’wateli ze 
wsi i z miasta przez wspólne danie amatorskiego przedstawie­
nia na korzyść sierot ochronki. Czekając napróżno wzmianki 
w pismach publicznych, uważamy za przyjemość dziś odezwać 
się i oddać należny a zasłużony hołd amatorom teatru w Bydgo­
szczy. Dnia 14 b. m. ujrzano w grodzie tutejszym ruch nie­
zwykły od rana, gdyż w dniu tym odbyć się miało przedsta­
wienie", amatorskie, o którćm słów kilka powiedzieć sobie po­
zwalam.

: Dawano trzy sztuczki, z których pierwsza: Miłosne listy 
Larkinsa,“ z angielskiego, przedstawiają wiele trudności scenicz­
nych , nie dla tego, ażeby trud i praca nasza nie mogła ich 
wzorowo przedstawić, lecz dla natury ich samej. Jest to płód 
czy3to angielski. Wiele akcyi, ruchy dość gwałtowne na sce­
nie, pomiędzy młodym studentem Lynxem, odwiedzającym dom 
mizantropa Bobbinsa, szukającym listów Larkinsa swego przy­
jaciela, a pułkownikiem Boyloverera, zatrudnionym tą samą bez­
skuteczną pracą ; sceny pełne komicznych zdarzeń, wiele qui pro 
quo, naiwność służebnej, ubawiły publiczność. Aktorowie wy­
wiązali się z swego trudnego zadania dość dobrze. Gra, mimi­
ka," ucharakteryzowanie pana Bobbinsa były znakomite, jego 
mizantropia wzorowa. Student Lynx, prędki, żywy, grał z wer­
wą i życiem. Pułkownik Boylover, nie szczędząc głosu dawne­
go wojskowego, był w ruchach swoich prawdziwie angielskim 
wojskowym. Żona p. Bubinsa, mając nie zbyt wdzięczną, rolę, 
oddała ją jednakowoż naturalnie i poważnie. Służąca była ty­
pem przebiegłych służebnych, uważająca na rozkazy swego pań­
stwa, wykonania pilnująca, zarazem nie obojętną na podarki 
pieniężne panów odwiedzających dom Bobinsa, przytćm zalotna 
dla swego kochanka, Szwajcara, który wzajemnością się jćj 
odpłacał.

Druga sztuka: Ciężka próba, którą czytelnicy Dzien­
nika niezawodnie widzieli przedstawioną na teatrze poznańskim 
z czasów pp. Modrzejewskiej i Rapackiego była, śmiało, wyrzec 
można, odegraną po mistrzowsku. Wywołała tćż entuzyazm i 
huk oklasków.

Trzecia sztuczka: Uściskajmy się, która przed kilku 
dniami przed przedstawieniem amatorskićm w Bydgoszczy, da­
ną była w teatrze poznańskim, wypadła jak najświetnićj. Była 
to perła przedstawienia pod każdym względem.

Teatr najgustowniej w przepyszny salon francuzki prze­
mieniony, pełen elegancji co do mebli, fraszek prawdziwie fran- 
cuzkich, srebra, ubiory panów margrabiów przepyszne, gusto­
wne, bogate, zjawienie się margrabiów urocze, tryskające ele­
gancy's, najlepszym tonem, maniery francuskie, a gra wszyst­
kich znakomita, naturalna, klasyczna, wywołała podziw, oklaski.

Na zakończenie oświadczyć musimy, co ogólnie życzono i 
wołano, iż cała publiczność składa dzięki szanownym amatorom 
za ich poświęcenie się i prosi o powtórzenie tego przedstawie­
nia. Po przedstawieniu udano się na wspólną herbatę, na któ­
rćj z powodu zmęczenia ochoczo lecz nie długo się bawiono.

Dnia następnego urządzony był wieczór z tańcami, gdzie 
przy wspólnej kolacyi wnoszono rozmaite toasty, a pomiędzy 
pierwszym wygłosił p. hr. B. pięknym rymem toast na cześć 
amatorek. Wieczór był pod każdym względem świetny.

Dnia 4 lutego odbędzie się w Bydgoszczy bal wielki, 
uważamy za stósowne uprosić amatorów o powtórzenie sztuk o- 
degranych w dniu 3 lutego.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giefda poznańska, 30 stycznia.

Żyto: cena regulacyjna 54 — na styczeń 54, — sty­
czeń-luty 54, — luty-marzee 54, marzec-kwiecień — na wio­
snę 54J, — kwiecień-mąj 54J, maj-czerwiec —.

Okowita cena . regulacyjna 17|, — na styczeń 17^, na 
luty 17|, — na marzec 17J, — kwiecień 18^-, maj 18J-, czer­
wiec 18|.

* łląka. Berlin, 29 stycznia. Pszenna Nro. 0 llf-| tal. 
Nro. 0 i 1 10|-10|, rżana Nr. 0 8|-8 — Nr. 0 i 1 7J-£.

Giełda berlińska, 29 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, wedle

gatunku żąd.; poślednią —, niarch. — żółtą meklenburską —, 
piękną biało pstrą polską — tal. z kolei płac.; na styczeń 82| 
płac., styczeń-luty 82| żąd., kwiecień-maj 83J, maj-czerwiec 
82£-£,. czerw.-lipiec 82| tal. płac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu------tal. wedle gat. żąd.
rosj'j. 58j-i z kol. pł., kraj. 56$-| tal. z kol.; na stycz. 57J-584, 
styczeń-luty 56j-£, kwiecień-maj 55J-56, maj-czerw. 55J-J, czer­
wiec-lipiec 55|-J tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo 48—60 talarów wedle gatun­
ku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-49 tal. wedle gatunku 
żąd.; polski 42-43, czeski 40-44{, wsch.-pruski 43-44|, pomorski 
i marcliijski 44-45£ tal. z kolei pł.; na styczeń —, kwiecień-maj 
44J żąd., maj-czerwiec 45| tai. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 48—55 tai., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 23 tal.pl.; na sty­
czeń i stycz.-luty 22|-|, kwiecień-maj maj-czerwiec 23|
tal.- pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25| tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 14 tal., na sty­

czeń 13| pł., styczeń-luty 13-&--13 tal. pł.
Okowita per 100 kilo a I000/O=10,000% w miejscu 

bez beczki 18 tal. 7 sbr. płac., na styczeń i styczeń-luty 18 
talar. 12-13 luty-marzec — talar. — sbr. żąd., kwiee.-maj 18 
tal. 21-23-22 sbr., maj-czerw. 18 tal. 25-23-24 sbr., ezer.-lipieo 
19 tał. 19 tal. 2 sbr. płac.

Giełda wrocławska, 29 stycznia.
Koniczyna czerwona: spokojnie, pośl. llj-12Jj średn. 

12|-13|, piękna 14£-15f, wys. piękna 15I-16J tal.
Koniczyna biała: słabo, poślednia 12-14, średnia 16- 

17|, piękna 18-20, wysoko-piękna 20|-22 tal.
Zyto: per 1000 kilo stpok.; na styczeń 58 tal. żąd. 57| pł. 

stycz.-luty —, luty-marzee —, kwiecień-maj 57 tal. płac., maj- 
czerw. 57|, czerw.-lip. 57£ tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kii. na styczeń 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na styczeń 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na styczeń 42 tal. pł. kwiecień-maj 

44| tal. żąd.
Rzepik per 1000 kilo na styczeń 103 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miej. 22J tał. 

żąd., na styczeń 22j żąd., stycz.-luty —, kw.-maj 23 tai. pł., maj- 
czerwiec 24 tal. żąd.

Okowita za 100 litr, a 100% bez handlu; w miejscu 17i 
tal. żądano 17£ pł.; na styczeń i styczeń-luty 17jj- płac, kwie­
cień-maj 18| tai., czerwiec-lipiec 18| tal. płac., lipiec.-sierpień
— żąd.

Na targu W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
średni

« :

S'«!
0-2.

a

tal 8E-( in. tal sg. fn. tal Sg. fn. tal Sg’ fn. tal ag
Pszenica biała — — 9 — — 8 7 _ __ _- 628

/ „ żółta ___ 8 12 — 7 28 — — — — 6 22
l Zyto — — — 6 3 — 5 27 — — — 5 13
) Jęczmień — — 5 12 — 5 8 _ — 4 24
i Owies — — — 4 12 — 4 6 — — — — 4 4

Groch — — — 5 10 — 4 25 — — — — 4 15
' Rzep — — — 10 2 6 9 17 6 — — — 9 2

Rzepik zimowy — — — 9 10 — 8 25 — — — 8 2

Siursa telegraficzne.

BEKLIÎS, 30 stycznia 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszenica: trz. się 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto : spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-ezerwiec 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 73 
Okowita: spok. 
na stycz. 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Owies: trz- się

kurs ;| 
początk.

kurs
końcowy

OlóJ skalny: 
w miejscu

kurs
początk.

kurs
końcowy

83
83| 13|

57
March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p.

105¿

58
56
551

Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 204

221
22|
23|

18 13 
18 22
19 2

Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Uspos. stałe

118

65
97|

204
52J

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 30 stycznia:

BAZAR. Hrabia Skarbek z Wargowa, Lossow z Gryżyny, hr. 
Szółdrski z Brodowa, hrabina Skórzewska z M. Jeziór, pa­
ni Zakrzewska z fam. z Osieka.

KORESPONDENCJA REDAKCYI.

Panu M. Wabiszewskiemu w Strzelnie. Inseratu 
nadesłanego ogłosić nie możemy.

W Towarzystwie 
przemysł, pozn.

będzie miał wykład

0 garbarstwie
P- Orłowski dn. 3 lutego
0 godz. 8 wieczorem. (602)

DYREKCYĄ.

Wyszły w tych dniach nakłademl 
księgarni .Sislausza WiltSta w Kra-! 
ko wie i są do nabycia we wszystkich księ-[
garniach

Cztery
(61Q)

^oszukuje się (612)

J^uczyeiela domowego
Stzj^^ec’ Początkujących do Król. poi. 
UfD- v Pens>i do 55 Rubl- Bliższe wiad. 

leh A. Slewinska Wodna ul. 19.

ułożone na fortepian przez

P. Filusihskiego.
Cena 60 kr.

Zamówienia zamiejscowe opłatuie nadsy­
łane będą.

Zgromadzenie Rol­
ników powiatu 

obornickiego
dnia 2g© lutegp
o 3 godzinie po południu u p. 
Głowińskiego w Oborni­
kach. (601)

Dyrekcyą.

UCZWIA poszukuje Cukiernia!

F. Rudzkiego.
(566)

Dnia 3i stycznia
o godzinie | do 8mćj wieczorem odbę­
dzie się nadzwyczajne posiedzenie Tow. 
chrzęść, pomoc, handl. w lo­
kalu p. Nawrockiego na I piętrze

celem ostatecznego załatwienia kwestyi 
balowej i balotowania nowych członków; 
na które zaprasza członków (619) 

Zarząd Stowarzyszenia chrzęść, 
pomocników handlowych.

Biusty gipsowe

Kopernika
z fabryki mój wyrobów z lanego ka­
rmienia polecam. (613)

A. Krzyżanowski.

i 1 Si młody, żonaty,
H zdatny.w swym

zawodzie, w razie potrzeby do zarządu w 
gospodarstwie, mogący stawić jak najlepsze 
rekomendacje od swego Proboszcza, po­
szukuje miejsca od św. Wojciecha r. b.
Adres S. B. organista w Młe-
ścisku. (578)

Nauczyciela domowego

I
 poszukującego miejsca od Wielkiej Nocy do 
chłopców mających przysposobić się do kwar­
ty gim. zarekomenduje ks. proboszcz I*ro- 
lninski we Wirncli p. Poznaniem.

((5811

Za pośrednictwem Adllli- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można:
BAŁUCKI. Siostrzenica księdza proboszcza, 

1 tal.

Zginął mi w końcu października r. z. 
chłopiec, imieniem Wasiu. Opuścił 
on Wiry, a za Żabikowem widziano go spie­
szącego do Poznania, gdzie się też prawdo- 

odobnie lub we wsiach okolicznych znaj- 
uje. Chłopczyk ten miał około lat 10. Kto- 

by wiedział o jego pobycie, niech mi o tem 
łaskawie doniesie. (615)

13 a rei u Kujawa.
robotnik.

Zagórze — Wieżowa ni. No. 2.

Łososia srebrnego, sędacza morskie^ 
szczupaki morskie, wędź, łososia, węgoi 
nadziew., minogi, śledzie opiek., sardynkir 
sjła jak najt. Paweł Werner. Gdańsk 

(564)

Pod No. 15c przy Berlińskiej 
ulicy sprzedaje się dwa razy na dzień
świeże mleko z obory żerni- 
eklćj. (621)



4

Przedpłatę w ilości 5 tal. na 2 portrety litografowaDe popiersia wielkości 
naturalnej Stefana. Czarnieckiego i Jana Kochanowskiego 
rysunku Tytusa Maleszewskiego, artysty, malarza-, mające wyjść w lutym 
rb. przyjmuje E. W. CZAPIŃSKI ‘ (418)

księgarnia F. H. RICHTERA w Poznaniu i inne księgarnie.
Po wyjściu cena będzie znacznie podwyższoną.

Niniejszém zawiadamiam P. T.
w Krakowie

Szanownych Interesentów, że z dniem 1 lutego 1873 r. zakładam

Dobre wypalone
ÂSMSalé'WaiS

W piątek 31 kin.
odbędzie się

na sali Bazarowój

na dochód (618)

ZAKŁADU ELŻBIETY.
| P. pr. W. Jarocliowski

mówić będzie
| O powstaniu Koza- 
j kół

i D a za i o w i

odczyt

Suhjekt handlowy
zdatny i z dobremi świadectwami może się 
natychmiast zgłosić do handlu białych towa­
rów pod firmą

T. Wakarecy w Bydgoszczy.
Poszukuję również "CLOZjUici 2 odpo- 
wiedniem wykształceniem. (586)

Moje biuro
otwieram dnia Igo lutego r. b. w In «-
wrocławiu przy Rynku w do­
mu Pielke’go. (373)

Inowrocław, w styczniu 1873.

— .HENRYK KLEINE
prIec1wP°Polsœ 1 rzecznik i notaryusz

r. 164-8.
Cena wnijścia 8 złp., biletów 

na cały kurs nabyć można po 9 
złp. w księgarni M. LeitgebraiSp.

Początek o godz. 6.

Bona francnzka,
nie umiejąca po polsku, zaopatrzonalj 
w dobre świadectwa, znajdzie miejscej 
zaraz lub od 1 kwietnia. — Zgłosić 
się można franco Brzezna pod 
Budzyniem. (308 )j

Potwierdzone przez królewsko-ba- «
I ® warskie ministerstwo spraw we- 
i " wnętrznych. N
( -g Sławne w całym ¿wiecie
¡1 Eau dc Lys de Lohse p

8 — mleko liliowe, środek do >5
J upięknienia — ®-
I ■§ przez wszystkich sławnych uzna- •
| J ne doktorów, przez tysiące dam i * 
i«. panów jako jedynie skuteczny g 
1 i środek do upieknienia, prze- *

Bom Komisowy Krakowski,
pod powyżój wyrażoną firmą załatwiać będę wszelkie interesa prywatne i handlowo-przeinysłowe.

Zważywszy zaś, że Kraków przez połączenie sieci kolejowych jest stałym punktem osi bandlowć;, 
będzie mojćm usilnćm staraniem uskuteczniać główne ekspedycye wszelkich towarów i płodów w głąb kra­
ju i za granicę, a ponieważ Kraków w stosunkach obywatelskich jest najgłówniejszym punktem dla ope- 
racyi finansowych, sprzedaży produktów, płodów krajowych, przeto dostarczać będę odpowiednich, naj­
korzystniejszych informacyi. (599)

Zakładanie w kraju fabryk, łączenie fachowych ludzi z kapitalistami (czyli jednoczenie sił pracy 
i kapitału) celem podźwignięcia przemysłu będę miał na pierwszym celu pracy i usiłowania.

Zjednawszy sobie zaufanie w świecie handlowym, zawiązawszy stosunki z pierwszemi domami han- 
dlowemi w kraju i za granicą, posiadając ku temu celowi fachowe znajomości, nie wacham się wcale wy­
trwać w stanowisku zamierzonćm.

Liczę zaś na poparcie Szanownych P. T. Interesentów, którym tylko energią moją w szybkiem za­
łatwianiu powierzonych zleceń będę zniewolonym przysłużyć się, a przytem zasłużyć sobie względy i zaufanie.

1.

cc^ly
s przed aj e (588|

Dom. Ostrowieczno
pod Dolskiem.

Dom komisowy
Urbański i Spw Ostrowie
ma zaszczyt oznajmić P. T. Szan. Obywaj 
lom, że posiada kilkanaście kosztorysów

majątków,
w W. Ks. PozDańouińin położonych, ktij, 
można pod korzysinemi warunkami nabyj 

Posady dla oflcyaltstów są do obsj 
dzenia. (5981

Co tylko odebrałem z Paryża |g “ F?. 
nową przesyłkę

alg. kalafiorów, 
sałatę endywią,i 

mandarynki 
maltańskie, 

jako tćż (616) ,
ser neuszatelski,| 
Cammenbert, 
Jtfiontd’or, <Konr- 
nay I Moąnefort.]

l.CicllOWiC2E.|
(Najlepsze bezwonne petroleum po­

leca Izydor Appel. (Podgórna iii..
(611)  1

«
« palenie się twarzy,*koïo’r ko- 
“ prowy, zólte plamy ltd. robi skó i 

' ką, białą—,, - gibką i na_da:e^ 
1 jej ■wejrzenie młodociane, świeże. $
® Naikorzystniej sza butelka 8 
® oryg. po 2 tal. 1 , butelki o- 
>» ryginalnej po 1 tal. na próbę * 
g po 15 sgr. w 1. tuzinach taniej.
gj Mydło mleczno-lil. zdrowia |
V najdelikatniejsze ze wszystkich my- g 
*" deł dla udelikatnienia i ubielenia W 
«- skóry, które i z powodu swej czy- „ 

i stości i delikatności wszystkie ®
1 2 przewyższa mydła, sztuka po 7 7, g 
! 2 sgr-, gatunek najdelikatniejszy

E
3> sztuka po 227j sgr., i 17’/, sgr.
»; Wynalazca wyrobów liliowo- 

p© mlecznych
4 liOłlse, dostawca nadw. s>

i s Berlin, 46 Jâgerstrasse. g, 
s Skład w POZNANIU u Des- 2 
? fosse Suce, de Montigny. 5

,W 24 Wilhelmowska ulica.

(565)

Bank ubezpiecz, bydła dla Niem.
Z BOKU 1861 W BERLINIE.

Oparty na wzajemności jego członków.
Mamy zaszczyt podać niniejszem do wiadomości publicznej, że panu

lanasse W erner w Po znaniu
poruczyliśmy zarząd naszej agentury jenerainśj na W. Ks. Poznańskie.

Berlin, w końcu stycznia 1873.

Bank ubezp. bydła dla N iem. z r. 1861.
(R. IŁruger, dyrektor banku.

Powyższe. od rok t istniejące Towarzystwo zabezpiecza:

m

łowanie szkód.
Pewni i

chętnie.
Poznasij w końcu

_____ bydło I świnie
z pomór, inne choroby lub nagłe przypadki niesżczęśli- 

'. ości wszędż, uwzględniające premie, liberalne warunki, skore uregu- 
(617)

, - , &-end przyjmują się a każda żądana wiadomość daje się

yCznia 1873.

Jeueialua agentura
Mariasse Werner.

Berlin, 29 stycznia.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 
Berlińsko-zgoraelicka 
Berh-poczdam.-magdb. 
B es lińsko-szczecińska 
II dls.-żóraw.-gubeńsk. 
K -1. po praw. brz. Odry 
M a rchij s ko-poznańska- 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wschedniopruska kol.

południowa
Nadreńska

dito lit. B.
B zesko-grajewska 
Galicyjska Karola Lud. 
(Rumuńska kolśj 
Reńsko-Nahe 
Austr.-franc. ko „ 
Austr. półn. zachodnia

(ito kolśj Rudolfa 
dito kolśj połudn.

W.frszawsko-wiedeńsk. 
Wr -eławsko-warszaws.

46| pł.
1151 pł. 
150f pł.
187 pł.
69| pł.
12H| pł.
62| pł.
216| pł.
193 ż.

46| p. 
154J-I pł. 
93| p.
37J pł. 
1011-51 p. 
441 pł.
44 5- ry
203|-4i pł. 
132-33 pł.
78 pł. 
117|-18| pł. 
86| p.
- Pl-

Jobrow. poż. państw. 141 102| pł.
)bligi długu państwa 31 89j) pł.
Preis. poż. pańs. z 1855 3l 125 ż. 
Listy zast. wachodnio-

pruskie 
dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe)
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe

Zaehodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya i 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Zagraniczne papiery.

Zagraniczne kolejowe obligacje pierwotne

Alabama i Chattanooga 8 
Gal. kolśj Karola Ludw. 5 

Litodito II emisya 
dito III emisya 

Austr.-francuska kolej 
Warszawa, -wied. U em. 

dito małe
Warszaw.-wied. Ulem, 

dito IV małe

46 ż.

Niemieckie papiery. 
Póin.-niem. poż. związ. |5 [ — pł.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860 
dito losy z 1858 
dito losy z 1864

liosyjsk.pois. ohligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwiuącyjn.

Ameryk, pożycz. 188i. 
dito 1883
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta francuzka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869 6

61| pt 
94 p. 
96£ p. 
U8| p. 
93 ż.

76 ż.
77ł 
76 
65|
« 

97* pł. 
— Pi- 
851 pł. 
52*-i pł. 
63| p.

to z. 
77| p. 
761 p. 
SÔÎ i.

Fabryka fortepianów.
Z dniem dzisiejszym otworzyliśmy fabrykę fortepianów, o czćm 

zawiadamiamy Szanową Publiczność.
Ji- to pierwszy zakład fortepianów wertykalnie stojących w mieście na- 

szćm i okolicy, prosimy więc o łaskawe względy. (614)

II Kraska i Gryśkiewicz,
Rybaki Nr. 1.

CENNIK , „
nasion żniwa 1872 r. własnej hodowli, których zdatność 
do kiełkowania gwarantuje łlOM.DZIĘCZYN p.Poniecem.
1. Nasienie oherndorf., leutewitz. Pohla buraków olbrz. cnt. 18 tal. fnt
2. Nasienie czarno-czerwonych buraków do marynowania „
3. Biała marchew olbrzymia....................................................... „
4. Żółta marchew trwała..................................... . . . „
5. Czerwona marchew olbrzymia (dzięczyńska) . . , . „
6. Nasienie kapusty polnej ....................................................... „
7. Olbrzymi jarmuż..........................................................................
8. Wiedeńska kalarepa.................................................................
9. Brukiew.....................................,..............................................„
10. Nasienie sałaty (głowa książęca!..............................................
11. „ rzodkwi...........................................................................
12. „ rzadkiewek..................................................................
13. „ ogórków długich zielonych.....................................
14. „ korbali olbrzymich........................................................
15. Szpinak........................................................ , „
16. Korzenie pietruszki.................................................................
17. Groch cukrowy, szeroki, strączki krzywe . . . . „
18 Majowy, Yictorya i olbrzymi groch..................................... ......
19. Nasienie selerów i porów (zimowych).....................................
20. W'ysadki szparagowe 2 i 3 letnip, sztuka po 7* sgr.
21. Georginie po I sgr. i po 6 fen. sztuka. (605)
22. Rozmaite gatunki nasion kwiatów i do rabatów.

6 sgr.
7 sgr.
8 sgr.
9 sgr.

10 sgr.
1 tal. Nłót 1 sgr.

10 sgr.

8 sgr.

6 sgr. 
5 sgr.

8 fen 
lsgr.3fen

5 fen. 
lsgr.

5 fen. 
8fen. 

1 sgr.4 fen. 
lsgr.

8 fen.

1 sgr 3 fen.

11. CłOEEEaf E a.

Epllepsya
(wielka choroba, kurcze w głowie — piersi i —żołądku).

Smutną jest, że medycyna z wszystkiemi lekami i miksturami dotąd na tym 
nie stanęła stopniu, aby tę straszną chorobę pewno wyleczyć i że najznakomitsi 
naw-et mężowie wiedzy mogli tyiko niedostateczne skutki osiągnąć; pomijam)’ 
niesumienne szarlataner.ye, wyzyskujące łatwowierność i nie- 1 
Szczęście dotkniętych ciężkim losem bliźnich, aby swoje kie- j 
szenie napełnić. — Jedyną metodę, konstatującą właściwe skutki, po­
siadał professor Oppoltzei* przy C. Kł. un i wersy tecie w W iedni u, któ­
rego błoga działalność — specyalnie w kuracyach epileptycznych — znaną * 
jest po za Europą, a świetny w skutkach system tego wielkiego męża przyswoiła § 
sobie po jego śmierci niżej podpisana poliklinika. Kuracya jest nadzwyczaj 
prostą i może się listownie uskuteczniać, przyczem potrzebne lekarstwa wysy- 
łaja się ztąd pocztą. Ubodzy dostają przy wręczeniu urzędowo poświadczone- 
;o atestu ubóstwa ordynacyą i leki bezpłatnie.go

DoListy adresować należy1

Polikliniki dla epilepsyi
Rerlłn, Annen-Strasse 5.

P. s. Chorzy przez lekarzów opuszczeni, którzy już wszelkich wymyślonych 
lekarstw bez skutku używali, niech się w pełnem zaufaniu zgłoszą pod 
wyższym adresem. (30)

Handel położony przy jednéj z naj­
bardziej ożywionych ulic Poznania, ma- 
teryalny i wiktualny, jest natychmiast 
pod korzystnemi warunkami do sprze­
dania. Wiadomości udziela A. Oster­
mann. Półwiejska ul. No. 4.

(603)

NA BAL
polecam bardzo elegancko robione

lakierki.
Także Wajmarskie długie buty 

do kolan, ciepte, futrowane wewnątrz i 
nie przepuszczające wody, są u mnie gotowe.

Tak samo wszelką robotę dla panów i dam 
elegancką i trwałą poleca (607)

S. Davidsolin, 
Bydgoszcz.

Fryderykowska ulica Nr. 33.

Knlawizny koni
leczy niechybnie mój wsławiony (106)

fluid restytucyjny.
H.ARDŁ SIMOA, wynalazca fluidu i 

opartej na nim sztuki leczenia. (Leszno.
W Poznaniu u p. SIKORSKIEGO, Pod­

górna. ul. Cena j paki (12flasz.) 6tal.,*p 3 tak

Wielki
majątek ziemski

W Gralicyi
nad. Sanem, 4 mile powyżej ujścia do 
Wisły położony, składający się z sześciu 
folwarków i obejmujący obszaru ziemi, roli 
ornej, łąk i lasów 8400 morgów niższo- 
austryackieh (czyli 18900 morgów pruskich) 
jest z wolnej ręki do sprzedania. (547)

Bliższej wiadomości udziela P. Adwokat 
lir. Rybicki w Rzeszowie. —

Lasy
dębowe i iglaste

do nabycia wsltaże Administracya Dz. 
Pozn. pod Nr. 558. _________ (558)

Wszystkie inn szczegóły podają afisze.

Kurs papierów ma giełdach berlińskiej i poznanskiéj

Akcye bankowe, przemysłowe i kredytowe,

Bergsko-inarch. bank
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

produktów 
Berliński bank weksl.

dito ¿kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon. 
dito wekslowy

Centr. bank dli prze­
mysłu

Centralny bank stówa 
rzyszeń

Darmstiidzki bank 
dto zwany Zettelbank

Desawski bank kredyt, 
Dortmundzki Union 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Lauchhammer 
Laurahiitte
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zaklad.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pruski zakład kredyt. 
Pomors. bank. ryo. 
Poznańs. bank prowino 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski bank ake. oentr. 
Prowincyonal. stowarz,

dyskont.
Redenhiitte

102 pi. 
149 pł. 
1131 pł. 
90| p. 
105| pł.

97 p.
60 p. 
104* p, 
175 p. 
1191 pł. 
127ł p. 

109* p.

123 pł.

204-1-1 pł. 
119 p.
100 p.
142 p.
114 ż.
Ili* ż.
96i p.
212 pl.
177 pl

168 pł. 
l22| p.

Stowarzysz. Immobil 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellus, stow, ban, poz.

116A 
158|
90 pł. 
112| pł.

61 P-l 
8| p.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
Pryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
loto w sztab.iunt oełn. 
rebra funt celny

Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

1137.
P1-

5. 10* pł.
I 5. 16 pł.
! 1. 11| pł

------- żą.
— pi.
991 pł-

A Pt
9.6| i

pł-
pł.
P

Poznan, 30 stycznia.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. ohligacye 
Powiatowe ohligacye 
Powiatowe ohligacye 
Ohligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Klacz siwa
5 lat, 2’/s cala, kom 
pletnie ujeżdżona, jej 
do sprzedania. Bliższe 
.wiadomości udzieli pa, 

Mageu, koniuszy w Pleszewie
_______ (606)___________

EKONOM
żonaty, wolny od wojsk., obeznany z wsze|. 
kiemi gałęziami gospodarstwa, szuka obs. 
wiązku od św. Jana rb. Adres Ni. Ni. p0. 
ste rest. Miłosław p. Wrześnią. __ (609)

Poszukuje się zaraz
urzędnika gospo 
dar czego. — Zgłoszenia 
franco Srebrnagóra
B. A. poste restante.

(600)

AGRONOM
ż"onaty, Polak, wolny od wojskowości, 30 lat 
mający, obecnie w miejscu, posiadający jak 
najlepsze rekomendacye i mogący się odwo. 
tać na rekomendacye swych Chlebodawców, 
poszukuje od św. Jana rb. odpowiedniej po. 
sady. — Listy franco przyjmuje w Dom, 
Staidkówiec pod Kobyliuem. (561)

Dobry, trzeźwy

korliarz
znajdzie niezwłocznie miejsce
Wiatrowie p- Wągro­
wiec._________ (577)

Zdatny kucharz,
bezżenny, znający się także na ogro­
dnictwie, znajdzie zaraz miejsce wDoni 
Drożdźyny pod Mixstatem, — (597)

Dobre świadectwa i osobiste przedsta­
wienie konieczne.

ogrodnik; żonaty, Polak, postu­
kuje miejsca od 1 mar­

ca; jest zaopatrzony w dobre świadectw»,
A. 5*. Blociszewo pod Śremem.

(620)
W niedz. d. 2 lutego odbędzie 

się na sali Keilera (604)

komplet.
Biletów dostać można u mnie w domu SI 

Rynek 52 i przy kasie. — Nowy kurs tańca 
także się rozpoczął. SZCZepaRSka._

Cyrk Salamońskiego
sia Działowym placu, j

W czwartek dnia 30 stycznia 1873
wieczorem o godzinie 7'/%

wielkie iirzedshwienie.
(5-5)

Wróci, bank dysk, 
dito dito wekslowy 
dito pr. bank dysk.

Berliński bank weksl. 
Beri, stowarz. bank. 
Beri, bank prod. i han. 
Beri. stów, handlowe 
Meiningski bank kred. 
Meiningski bank hipot. 
Austr. a kcye krad yt.

Listy rentowe
93
90| p. 
93| p. 
1001 ż. 
100* ż. 
93 p iż
wó*PP. 

83* p. 
93| ż.

Akcye bankowe.
Ostdeutsche Bank 
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg. 
Ostd. Prod. Bank 
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chlap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt. 
Szląskie stowarz. bank.

100* p.

84 p.
111 p. 
97 p.iż.

112* p. 
94 p. 
142* p. 
160 p.

119* ż.
128 ż.

60 P- 
147 * ż. 
84 p.
— P- 
145 p. 
107* 
204*

7*'ż. 
4* p.

Papiery pruskie.

Poż. Związ. pól. niem. 5 
Prus, pożl z r. 1859 5

dito jukimsolid.
Poż. dobrowol.
Poż. ukon,solid.
Oblig. diijgu państw. (3

dito prem. z 1855(3

103| i 
102* i 
96 ż. 
89* p 
125 p

Krajowe koleje.

Starogardzko-poznań. 
Górnoszląska lit. A i C 

dito lit. B |
Marehijsko-pozn.

dito 5° 9 z praw, pierw. 
Kolońsko-mindeńskie 
Kolej po pr.. brz. Odry 
Wach. prus. kolei poi. 
liano wers.-alteubeck. 
Nadreńsko-Nalie 
Halsko-żórawsko-gub.

dito z praw, pierw. 
Mag.-halb. ak. p. pr. 
Berl.-zgorz. akc. pierw. 
Krefekl-kępiń. ak. zak. 
Kref.-kępiń. ak. pierw. 
Beri. kol. półn. 
Bergsko-marehijska 
A kwizgrańako-mast..

5*

100 p. 
216 ż. 
195 p.
62* p. 
86* p.iż 
165 ż. 
126* ż. 
46* p. 
83 p.
45 p.
67 p.
85 ż.
135 p. 
115* p. 
— p.
92 p.
74 p. 
132* p. 
46* p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolśj zachód.
Reichenbach.-pardub. 
Kolśj Rudolfa

110* p.
80* p. 
78* p.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Brześó.-grajew.
Rosyjska kolśj państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyum Lirabnrg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lorab.) 
Rumuńskie obi. kol. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wied.

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Włoska renta

dito akcye tytun. 
Amer. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. listy zast. na grn. 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869 
Ros. noty 
Austr. noty

Losy.
Kolońsko-mindyńskie 
Austr. losy (60) 
Meiningskie 
Brunświckie 
Medyolańskie 
Bukaresztskie 
400 frc. losy tureckie

6

Akcye przemysłowe.
Huta Hoerder 
Huta Laura 
Passage 
Kram sta 
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn, browaru

„Feldschloss“

165 p.
247 ż. 
— P- 
106 p. 
77 ż. 
234

4
100
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